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PItENUMERATA tv t.Q:QaWWO$l: 

sam 

ORGAN NARODOWY" 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 

Redakcja i Administra.cja Przejazd 8, skrzynka poczłowaNl! 51,. Adminisir. II 
otwarta codz. od 9 rano do 7 wiecz. w iliedl!iiele i świlitado 12 rano. 

Cena 6 groszy. 

Rok VI. - He Są.. 
• 

OOL OS ZE:il A. 

ł(ocznie Ib. 7.liO, pćłIprmie rb. iJi6t%. kw~ rbo. 1.30 

miesh;cznie 60 kop. 

Redaktor Jlnyjmuła Interesantów w sprawacfł ra­
iiakcyjnych Oli lo..el dl) 2-01. 

Bękopisó'Wllade~ych ~a ni. ~ - :RąkopIs!, 
hz &ali>t~lI.ouo~ '0.".& &i&. sa beZPłatna. 

fil 4 d eJ! !"11 t'ł'u'Jł l wśrU ŁelGt·.t n w!er1~ p~m. Illit J ~~. 
miejsce 50 k.; re'ł:h1!'1 U h·nb;J 20 k.i ~.v!!ni o 15 je 

łiekrolGgi~ 20 k.; o;tłauellill dN!l:tll 2 kop. o wyCił,~ 

Wychodzi UlJ%:I:eMtl& łG~ Kaida oilłl)$%Sl1ła naJml1ta} 20 kop 

t)ftI'H& d --'MiLH t'i'.dtTt_.-U -JrH\'! t tz JhP d C SJIFltof SiIiX 3 2 5 ar Z:z { 1 CW.9Jiili/J!!$I if i' &7 Jft .. 

I[A PDUKt 
Wydarzenia waju .. 

w ostatnich tygodabł~. 

W niedzielę d.l Kwietnia G gedz. 3 po poło 
po raz ostatni (pO cenach zniżonych) 

" 
ą iec" 

komedia w 5 aktach Molłe~ 

,sie; ale i O: ~u i kierunku cofnięcia. ,. okopów, robotnicy do warszłat0w4 Wojna 
, . energicznie prowadzooym zwycięsKini" do ostatniego tchnienia!lI 
, wypadzie ,..,. POł., .. w~c:h.. cz~ścl. lasku Ma- Czheidze i Rodźianko wygłosili do 
~rt w&~Iiśmy 8 oficeró\\\-4Q51tUizi.;.ka-- ~ołnierzy gorące ptzemowy. 
bill: ma.szynowy i ciskacz mm. - .'. Rodzianko wzywał żołnierzy do wał-

wOj:ny~!e~~~ QW::= ~.. wschodZie rosyjska re~ , kł pr~edw n~jstras~niejszem~ nieprzyja-
wojennych, co' następuae:' ogaułla liczne' lWIa. pe.woo*e COtilZ Wfęk.o aelowl, .. przeC1~ko memeom l. p!zyrzekał 

Są zamęt. . . .!!~tk() 2robl~, CO tylko jest w jego m~ 
. ..Dwa wypadki-· pierwszorzędnej wet" Ołówtut ~ wyb~Jl:c~~~~ "~~~ .. a.by. zW?łatJrollS.tytnantę, która rządz1ć 

. • miały miejsce w uhieglydt t~aclu cji jest ni~dostate~ -%ai()patty~re lid-;,bę~le RO~ją. .Jeż~~h. ~onstytua~ta zadecy .. , 
fnięeie frontu na zachodzie i rewo- ności w żywność.. spowodowaee ... ··~. . ~.~~~~~l~ ZIe!lU1Blę~y narod. uchw,a-
'a w Rosji.. Ponieważ rewolucja jest prze.w()ZU~ Jeżeli nowyuąd z:$ehce '~liL~JaDlenapotka. ,wsród ~du· na opc:r: 

e~w, st8djum . R~Czą.tkoW.ęm. tru- trooaości'usUńąć, będZie Jnltsiał to nayo- .. Zołmerze fQzentuzJazmowam poehWYC!ll 
o orzeC, jaki wpływ wywrze ona Da .flić kosztem wyżywienia wofs1ąt,co w o~ . R(}dziankę na ramiona. Podob.ne sceny 

'pzebleg wojny, tembardziej, że atrzy- powiedni sposób 'wpłynie naannlę.. .dro~grywały się podczas, przyjęcIa w Du-
~wane wiadomości mogą byc tenden- Jak wielkąjest dem<mdi%aejaw armJI "'lnie 3-go pułku strzekow. 
~yiFiie zabarwione. Natomiast na zaca.o- rosyjskiej świadczą liezne tah6j5twa on- Tegoż samego dnia przybyła do Pe-
~zie los nasz spoczywa na niezawod,. cerów. ' tersburga delegacja floty czarnomorskiej 
~ch podstawach. W marynarce rewolucja .ooprowadz~ oraz przedst~wiciele załogi. i robotników 

Cofnięcie nasz~o frontu między ła do niezwykłego rozprzę:2ema dyscypll!- s~asto'polskich •. Przewodmczący .de~ega-
\Arras LSoissons dokonane zostało pIa- uy, najlepszym dowodem czego zamoroo- ClI OŚWUłdczył, • ze . r.;Sl.yscy oiywlem są 
Jrowoi bez przeszkód ies1:rony nie-- wanie głównodowodzącego wsdwd:nłejc'ilo-, dwoma hasłaII1h wOJ.na ~ż do upadłego~ e. zyjacieła. Nie wf/adla w jego ręce ty. Nie wiadomo także, j.akie stanowisko., ~t .~~ ~tecznego zWY~ll;stwa na całej 
. dna zdobycz w postaci armat i km&- za:jmą partje tobotnicze; w katdym bądź bDJl, 1 WIelka ~lna RO~la. Flot~ czarno .. 

. 6w maszynowych; straty nasze w lu- razie są one usposobione pok*~o. . morska w~zystlne swe sI1y oddaje do ~oz- . 
~ziach też są wyjątkowo szczupłe. Przy.tym musi nowy rząa hczyć SIę po:ząd~la rządu tymczasowego, aby jak .. 

Przeciwnie, anglicy jak i francuzi . z part ją szlachecką. licznie 1"epł'eZ~n~waną ~~eJ ~o~ał konstrtua!ltę. .W odpo-
.łami przy natarciu ponieśli wcale znacz- W armp, a bezwątpienia carOWI ~ern~ Wl~l I\odzla~o powledz!ał, ze. .woJna 
(Ile straty. francuzi· dn. 17, 18 i 19-10 ~ która go nie obdarzy sympatją, Wl~zą~ mus! toczyć. SIą a~ do .na}zupełmejSzego 
.mar.ca szybciej się posunęli, nit angli- że prywatne majątki rodzinne konfJslw- zwycięstwa, maczeJ b.owlem memcy znów 
cy, gdy t na tym i dalej na pełudnio- wane są na rzecz państwa. n~rzucą. rosjano~ te:. co rosjan.ie w o~tat. 
~achód położonym odcinku cofmęclę Trudno zdać sobie dziS sprawę z mch dOłach ze slebIe strząsnęlI. . 
ironfu z natury rzeczy odbyło się szyb-- przeb!egu r.ewoluCji! jej. wpływu ~a ~l~ Przeciw fłiemeom 
ciej. . szy bleg wOJny, pomewaz wszystkie WIe- . III 

Dnia 20:-go mapce francuzi . dotarli ści przedostają się do nas za pośrednie- Depesza Agenćji petersburskiej. Or-
tPrzedniemi oddziałami do odcinka AiIIet- twem Ag. Tel._ znajcującej się w rę'kach gan urzędowy komitetu· robotników i 
ty na południe od Chauny. .' nowego rządu, przyczem podlegają bez- żołnierzy '-dowodzi w artykule wstępnym 

Dn. 21 marca natarcie francuzów wątpienia kontroli Anglji. . konieczn04ci wojny obronnej przeciw 
'Zostalo umiejscowione. Na poszczególw . Jasnem Jest wszakze, iZ państ\oo hę-- -,NiemCOJi'4 i pisze. źe ROSja nie moze 
l1lyeh punktach, Jak n:td Asną, na wschód dące W stadjum wewnętrznych zabuvĄ _,być zdo.byczą Hohenzollernów i ich po-
M Soissons, odrzucono w tył natarcia nie Ploże intensywnie prowadzić wojny" ;f.p:1ecznilrow.. łże Niemcy monarehistycz" 
,pl'Lednich oddziałów francuskich. Angłi- O tem sądzić można już dzisiaj chow· ne~n~1i. wiedz'ec, iż rewolucyjna 
py łącznie z francuzami dotarli do d. 21 ciażby z tego, że od czasu zmiany rz~ 'a wszystkie sity zwróci ku zape-
'marca zwolnado linii Roupy-Roiseł- na froncie wschodnim nie doszło' di>'żad..J .... , ~e tego, co zdobyła. 
Be. rtincourt i okolicy,polozone)' na po" ..... 1. ..ł~:_"""'" . ~J. R . 'e z~..i.~, ny,-" ~ wOlennjl\.u. OSJBm <1'~, . ~4L. "',lł," II" 

Program od 31 Marca 1917.< 

OziewuJoa l J ~tne[bJ 
Dramat w 5 częściach. 

zezwolił cesarzowej wdowie udać się na 
Krym, z zastrzeżeniem, że będzie· jej to. 
warzyszył specjalny komisarz z ramienia 
Dumy •.. 

Przysięga w", książąt. 
Z Petersburga donoszą: Prezes mi .. 

nistrów Lwow. ofrzymałmiędzy innymi 
telegram . następujący: złożyłem przysię­

. gę na wiernośc~ obowiązki moje wypeł~ 
mam h"''''w~gIędnie, jak mi to nakazuje 
moje :::.. de i moja przysięga. Miko­
laj Mikolajewicz. 

Podobnej treści telegramy nadeszl, 
też od innych wielkich Książąt. 

Surowe obci1oałzenie się 
z byłymi łn~~~§ł~~nnis 
Więzienie Petropawłowskie jest prze­

pełnione przestępcami najróżnoroctniejszycll 
kategorji. - Obok zwykłych zbrodniarzy 
znajdują się tam wyżsi urzędnicy i dygni­
tarze, obok szpiegów j agentów ochrany 
zasiadają byli ministrowie. Wszyscy aresz­
towani ministrowie są traktowani na równi 
z innymi przestępcami. Pokarm otrzymu-

. ją taki sam, jaki udzielano więźniom po­
Htycżnym przed wybuchem rewolucji. . 

Uwolnienie ministrów .. 
Z Amsterdamu donoszą: Z Peters­

burga nadeszła wiadomość, że Golicyn 
i Goremykin zostali wypuszczeni na wol­
ność. 

Podług informacji "Now. Wremieni'" 
rewizja procesu sądowego przeciw Sucho~ 
młinowowi rozpocznie się w najblL~szych 
dniach. 

łudni.o-ws~h.ód od Arra~. ~ Wują się zupełnie-"-Spokojnie i bezczynme.t.'~IOWHmS!&WJO II reWCd.eja 
•. Le~z l Ich _przednre oddZIały mu· I "Gdzieśmy tylko zaatakowali rosl.a~ ~. Stosownie do nakazu Synodu rosyj D Demonsi!N~~je:ga I"ze~z ... 

;smły SIę. c.ofnąc w pewny.ch. punkta~ arie napotkaliśmy na słaby opór... .. ,..$kiego.ooprawiono w"niedzielę we wszys1.. posp~iną" 
~d n~cm~le~ nas~c~ tylnych strazy. Na froncie macedońskim dz~;, ><łddr~kwiat::h całej Rosji uroczyste nabo·· Korespondent .Beri. Tag. '" donosi z 
~ ... _ ~arCta Z I~ ~ie~rzk YJacu:!~ tSćą o~e ~łowa bitwa o wzgórza około:N .. ilonast',tm ::. ... '''ieństwa błagalne o zesłanie b!ogosławień~ Lllga."'o' Do meOi .... hńsh .. ego COTf deHa ...... uune. Jevo OmUnłJ';8 w WyUUloQ~'· ...f.. • t f ł k .". ir ............... '·~ d . LA • .. .,",. l " ~ •• 

lż dolina Cro~at i AUette znajduje si~ ,,2 r~zi)Uzygmę a zos.s a na . orz;sc .. ~ ~wa no~emu rząo~. . . ~ ,~Serra"d~oszą ~ Pet~rsburga: V'! n}e~ 
l.. .... A . d ... #! kt- h ' . . !ZOW. POpl wygłaszali kazama oKiJhczno-" ~~iAlę ubległą odoyło ~l'" z~sto w'ecow 
~glWOd ą.: a m~~JSOOł~scl. g cre L Y mu, ;!'''ŚCiOwe;>nawntnłąc1u.Q,.. .. ~b}l'dziękował Bogu,. ·,ż;dai"c~zaprowadzen'i.a': rzeczDos~olitei 
'u. . y ac ,oparCie, ez~ w ruzac«... ~.'Ż mstał _ T'u:zQnY"'w DOCzet f"ch narodów· .. : .. ,c! J'wU • ' ~ • ~ 

. Niespost~zeżoneprzel niep-rzyjacieJa~. 'I R :' e.. ~. Zlłl • l'· ': •• ~ nb • ",'; demokratyczneJ .. yl kated~ze. I~azansklej 
.co:łnięcie frontu, zawdzięczamy przeW'l· RlIłro Ul ,~re. z.4z~waJą W?JllO~C1 l "w" .ody ~al~wyższe duchowlensŁwo OGl?rawiło ;lab?-
'Wszystkiem świetnemu kierownictwa izręcz.. ':', li" ... g ,tym sWl~ce.. w.. ll;ektorych c~rkW1.acb k~-~żeństwo uroczyste. Następme. odbyiy SIl{ 
nemu postępowaniu naszych wojsk. " t~t.·t.:0Pl . p.zySłęgaĆ narodOWI, ż~ bę~Zle'c~pachojy tłumne ze. sztammramr czerwone-

. Nieprzyjacteiskie komunikaty -są bar .. ,.cwre:n~ stał przy obecnym rządZie, 1 :Ze: "-mi po trlica:ch .miasta. ." . 
dzo wieie mówiące. Manifestaeje za wojną. ~dZleh mu. pom~c'y w każdych, dohrych.... W pochodzie znajdowali się też n-

. .Rozumiemy tera7iwiełki~ znaczenie· Przez Stokho1m dOnoszą z Pe!ers-' 1 złyc~. okoilczno:>Clac~.. ł ..... t;;r~~ńcY7 niosą~y s:ztandai ~ napise:n: "Niech 
C:1ęik~ch Yłal~pourietrznych wosiatnim tyM_ burga .pod ~afą.30 marca: W ciągu całe- \ l' lema e wrażen!e wywar} 1'( s",ero żYJe .w,?lna UJ):rmn~". Llczm~ m.owcy prze-. 
.gOdmu, ... w kt~.TYeh. n. aSf!. e SiłY. lotniCZ. e spo- ,go d. ::l1a Ulrie~ .. łegOOdbYWałY .sie. demon .. ' I ~lCh ~OłaR~~!k~:c~~nst~a rO'SYlk,e~o./ J~ i·· ... -D!a~~llah dO. tł~m,o.l-!. Z baH;:o~111 pałacu 
.w.odo~~y ~ straty..Wncils1tim i ans 't 'straCle rozmrutych p.nłków załogi peters- . Ofl051.". 11",~ oJ... owo, Wla oz:osc, . . 'ZImowego przemowlł do tłumow generał 
gleIskl . ot~i nIe pozwalając imzre-, .. bu~kiei. Niesioooczerwone sztanWtry i' ,dUCOOWl~nst~ P'fa~,?s~wn~ ~~ekło f! .~orniłow, wyr~żając w mowie !ej zcłnie-
kog~os ac front. Równiez patrole n y, 'WŚród któryCh przewataJy w~:· .swego pret;W - nego :.lep~zyc .y.ne;::,o ~ ę ... Izom, maszerującym w pochodzll~, za u f.a= 
anglelsk fra~ .• ~ •. - musial-y flSŹ1ł~ wc: I,. jllaa i '! Wolność·. . . . ..' ~em ,~?w:ycb fządo:, w .kra}U stan~w!ska ::~,~ji;na.dziej~, ze walczyć będą clą oS!ą-
b~c nas.z .ŚWl~ .. P .... row .. adz. OIT.ych gatroh r o.1\.,genCJIl .te!~raficzaa. petersiJU'fsk .. " a.. 1 ,pod,,}€! samo rz

q
dowl. rewoluCf4nemu .~~.gmęCJa.. Z.WYClęstwa .ostateezneg06 ZObIe. O~lcerl t l "straży. Także ina-! dOHosi,i'e pułk Siemionowskij :ruszył wczo-· rękę pomucy. ..c e odpowiedzieli okrzykami: "Hurał" 

~~piegost':1. OkaZ.~łY ! raj z muzyką na. ·czele przez ulice P~f.S"~' Cesar~ wdowa -:Przed.gmac.b:e. ~ Dumycprzema~ia1i posł~ 
~.franCilzl ! anglicy I burga przed gmach Ditmy. Pr.zed pułkiem • lwie· i;;;.-()fitero'wre~ za--'tzeczpospohtą, prZYJ-
Lnie tyłko o cza .. f szli ludzie, niosący napisy! nZołni~" Z Berna ~ą; RzącUymczasowy '~w.ruW:z. zap:ał~.ludność. 



n 88. 
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Dla ~rettulowania tych' ostatnieb • członków Rady miejskiej. ... l:i~ I dzy areszfowanemi znajduje si~ kilkU! 
PGłersburg w niebczo:pie'" wysłano z Rcsji do Stanó~ ~jednoczo- n 

czeńsiwie. nych specjalnego przedstawIcIela, które~ Zatonięcie. 
Według depeszy ze Stokholmu rząd go zadaniem jest. jak twierdzi ",Riecz", ~ ! "Ańzeige!/[ bazyiejski komunikuje, i~ 
. b ' . Petepsburg omówić na miejscu wszelkie szczeg6ły d "'L -~ _I!aftzvwą Kontrto!:ru>ooWleC franc. uski MBoufe Feu'" prowlzoryczny o aWla SH~. o . l 'przyszłego współdziałania rosyjsko-ame- . Prze Cb.,rzymi"'Z U'.iI~... li _ y_ ~ 

któremu zagraźa niehezpu:czenstwo ze rykańskiego na polu gospodarczem. i transpo:towiec .. Senegal- w pradze z~ 
strony wojska. koalicji. Svansei do Cherbourga natknęły się n~ 

Z rozporządzenia władz zaczęt.o ~y~ Ameryka :;!I rewGlucj~ miny i zatonęły. Kontrtorpedowiec fran-: 
pać okopy,~ zabezpieczające od wtargmę- rosyjska. .. Wiener Allgemeine Złg.1I fJowt~rza cllski posiadał 700 ton pojemności i zo~ 
cia armji. . I\orespondent aogielskiego pisma rozmowę berlińskiego korespond~nta dZlen~ stał zbudowany w roku 1911. Pan~wiec 

Utworzono komitet do obrony stolIcy. "Morning Post" donosi, te nie tylko opi- nHra budapeszteńskiego fJAz Est.- % pr~sp .. Senegal" posiadał 3,625 ton pojemności 
Spal~nie gmachu sądo­

wego" 
Z' Petersburga donoszą: w trzecim 

dniu rewolucji spłonął w Petersburgu 
gmach, w którym mieścił się sąd okrę­
gO·;/i'Y. Pastwą plo mieni padlo cale ar­
chiwum ~ olbrzymią ilością najl'ozma~t~ 
szych dokumentów w sprawach CYWil­
nych i karnych. Zniweczenie tych ak-

9 tów i d.owodów p-t>woduie najrozmaitsze 
powikłania prawne. Zniszcz~ne dowo­
dy w procesach cywilnych, według przy­
bliżonego obliczenia. fprzedstawiają Co' 

na;mniej- 500 miljonów rubli. 

tJwobtienie "politycznych" 
polaków. I 

Ze Stokholmu donoszą: W Moskwie I 
Wypuszczono 150 polskich przestępców 
'poHtycznych, między innymi dwóch, ktć~ I 
rzy uczestniczyli w zamachu na gene· I 
rał-gubei'natora Skalona. . 

Zbrodniarze na woln ości; 
Z Petersburga donoszą: Jak wjado­

,mo w pierwszych dniach rewolucji. ty· 
sią~e przestępców kryminalnyc~. ~)'ze­
:bywających w areszta(fh i WIęzlemach, 
'wykorzystało uwolnienie przestępców 
politycznych i w wynikłym z te~o .P~­
w-oou zamieszaniu umknęło z WlęZlen, 
W kHku wypadkach doszło do gwałtów, 
'tu i owdzie nawet pozabijano lub po­
raniono dozorców. 

Rosyjskie ministerium sprawiedliwo­
ści otrzymal0 niedokładne jeszcze dan«:. 
z których wynika, że w czasie rewolUCji 
uciehlo około 42,000 przestępców kry­
minalnych, w tym przeszło 2,000 skaza­
nych na ciężkie rohoty. a przebywają~ 

'cych w MOSKwie, 1,000 z więzienia chał'­
kowskiego, 1,300 z więzień pctersbur-l. 
ski ch .. 

Ponieważ policji w calej prawie 
Rosji europejsl~iej właściwie juź niema.ł 
a zastępuje ją najzupelniej niewprawna 
milicja, to wyłOWienie zbiegów więzieR" 
nych jest prawie wręcz niemożliwem. 

Zniesie_ie cenzury zagra­
nicznej. 

Przez Słokhol1!l ajencja· petersburska 
donosi, że minister spraw wewnt:trznycb 
zarządził natychmiastowe zniesienie cen­
zlny ws%ystkich dzienników, wych0d.zącycb 
za granicą w językach CudZOZIemskIch. 

Równ.uprawnieniek~bieł. 
Biuro Reutera dowiaduje się z Pe~ 

tersburga, iż rząd pDstanowI udostępnić 
kobietom wsiystkie urzędy~ nie wyłączaj~c 
S~2flowisk ministerialnych, 

Kwe&łja liłewska W Rosji .. 

nja publiczna, ale i sam rząd .at;nerykań- kim ministrem .wojny. ~tóry .m,.m. ~o:;.~-
ski był przekonany, że dawme1szy rząd dział: Zdaje SIę, że nIeprZyjaCiel SZY, uje 
rosYJ'ski prędzej' czy później byłby zawarł się do olbrzymiej c~enz~wy. Ata~ l;g~ 

"potka sil> l'ednak metylKo z .żo. łll1erz."m! odosobniony pokój. -.. , l d ś"'t 
Obecnie gdy rządy przeszły w ręce na froncie,a!e i z opo~em c~.eł u U? \,. 

rewolucjonistów, gdy zbiegowie i emi~ w kraju. WIem, że meprzYJacIel zbler.a 
grand polscy i żydowscy przestali agito~ wszystkie swe siły, ale fro~tu na.~z~go m­
wać przeciwko Rosji, sądzą w kołach ni- I gdzie nie ~rzeła~ie ~ni me zgm~C1~. Co 
dowych, że Rosja odegra podczas wojny' do Ameryki powH~dzlał gen. v. ~t~1fl, że 
obecnej jeszcze wielką fQię i że naród aol' obecnie Ameryka więcej robi dla ~lleprzv­
merykański przyjdzie Rosji pod każdym jad6ł Niemiec, ~iż do.tychczas r~b1ł~. To 
względem z pomocą. . jednak nie hudzl w mm :!adnycn (i/Jaw. 

Pamicątajcie O tem, 
że nieprzyjaciele szczerą łU"ł~.it u­
szego cesarza odrzucili z _~ fR!/'" 
dersfwem 

))amiętajcie O tem,. 
że~ Angłja, która uczciwą innią ~t 
Ilas nie mote, WS1CZęta włjłłł ~e. 
'naszych kobiat, dzieci i sw. 

Pamiętajcie o tein. 
ze Francja na polu boju ~lłł_ jłrU)':' 
ciw waszyąa synom, braeUrm ł ej:etm .ił-­
rawa krwioźerriz~ bestje VI tmkif4 ,.ma 

Pamiętajcie otem~ 
ttł Uli'kie hordy kozackie. Res.ji zroliUy z 
kwitnącego wscnodniopruskie§o kraju ize 
spokojnych jego mieszkaileaw; ee zrobiły 
z ojczyzny waszych połskidl łłrati pa tam­
tej stronie granicy 

Pamięlajcie o' lem, 
że .,neutralna·' Ameryka zerwała z nami 

. stosunki dyplomatyczne, pOOieważ wojna 
naszymi nurkowcami pOfJłUła jej "interes~4. 

. Pamiętajcie : 
o zdrauzie Włoch i Ruulji, parni ętaj .. 
ci e o znęcaniu i srłgi&m ł-bc1łodzeniu się 
z naszymi pOjmanymi bo.terami w krajach 
nieprzyjaeielskicb) p a ID i ę t a j e ie o bóm­
bach, rlQeanych pi"zez' flaszy. przeciwni­
ków na sp.okojne nie DbwarBw3ne mi~sta. 
p am i ę t a j c i e o Barałołłflu -

Więc wiecie, oz ... sięmDżecie 
spodzie_aći co czynić macie: 

.;' 

"Ałlg~meen Handelblad" donosi z Pe­
tersburga, że rząd t:'mczasowy zajmuje się 
obecnie kwestjami polski i litewską. Mi~. 
nistersprawiedHwości, opracował projekt 
prawa, według którega wszystkie ustawy 
ograniczające, będą ZnieS{Clnr. Dla Litwy 
powołaną zostanie specjalna rada, która 
będzie miała na c·lu rozwiązanie wszel­
kich spraw politycznych, gospodarczych 
i oświatowych. Do rady tej mianowanych 
zostanie 24 członków. Połowę ich stano­
wić będą litwini, siedmiu będzie rosjan, 
śród których sześciu białorusinów, poza 
tern w skład jej wejdzie dwóch' polaków ł . 
i trzech żydów. 

WkrótCe wydana będzie odezwa do 
lihvinów, wzywająca ich do odbycia w Pe­
tersburgu powszechr.ego zjazdu. 

Idłde O WSzyst~O! 
Podpisujcie 6 .. oŻY_zkę wojen­
ną dla wym_zenia pokoju .. 

Rosyjska p8życzka wolno-
ściow~ po kursie 85. 
"Corriere della Sera" donosi z Pe­

tersburga: Minister finansów Tereszczen­
.ko konf~ował z dyn~i{torem największych 
banków w sprawie projektowa-nej 5 proc,. 
pożyczki wołnokiQwej. która ma być wy_ 
puszczona w kwietniu po kursie 85. 

Mnukowa \Vi".". 
Pomiędzy Mi1ukQwem, jako now~m 

kierOwnikiem zagranicznej polityki ro~ 
syjskiej. a Wilsonem, mialą ostatnie mi 
dniami nastąpić 9tywiona wymiana zd~ń. 
W~'miana ta dotyczyła spraw wyłącznie 
politycznych, pr~yczem nie ws~mmi.'l­
l10 O kwesijftch ekonomiCznych. 

Bezkarność Chunohuz6w. 
Dcwiaduj-emy się z pism rosyjskich, 

te napady band chaAChuskich na ~ 
wseb~e ~aR: charakter chroma­
ny. Ostatnio óokoclloo napadu na 8--miu· 
podróżaików, z których 6-ciu zaBłto. a 
dwaj umarli z ran. Wszelkie poszukiwa~ 
niapoUl5tały bez skutku. 

Bh.!l'OC Rel..ztera dowiadUJe się 'Z N.e­
wego Jol'ku, że fi.l'ma Mcwgan et Co. 
zawiaMmila l"Ząd flancu~ iż nowa pc~ 
tyczka fr6n.euska w, sumie 100 miljG~ 
npw dolarów, pomyślnie . ZDstala zala" 
t-Mona. ' 

Chunehu~i napadają Fr2ede~- DemeR.iracja. Medjolllnie .. 
kiem na osoby, ~ adafJlre się za granicę ~ w 
celn unikn~/shd'ay .wojsłwW'ej. ' W Budapeszcie etuymaIlo wiacloma':' 

Poszłre4e1llflmi dezerterzy, me ~ ści,~' w Medjólanie w dniach 24 i 25 
zaoo5ić sk~rg 40 ~ a~i~v . t l masa k,$mło. do 0glODmych deuron:str.acji 

I' co zapewnia rab1. u~m znpełfią r.... ~b. LudfiO. ŚĆ "e .d\)magała 
tlJ.G§f. .się ~W8i1ia W()~I. me "zatządz~y 

ł~. buife""wIe!u osób •. Poml~. 

Głosy O pokoju z. Sesją .. 
parlamencie niemieckim. 

Pos. David (soc.). Naród 
chce pokoju. więc powinniśmy 
wszystkiego" co wzmacnia n",'pr;ill7H,H 

pokoju w Rosji. Oddzielny 
sją trudny jest· do osiągnięci 
tniecki musi swoje 
wszystkim przedsta 
nę ochronną dla obmny naszej 
Następnie mówca rozwodzi się długo 
reformą p.ruskiego prawa wyborczego 
końcu Jll·ówi~ Niemcy mają mniej 
betćwł nit Rosja, Włocby, Francja 
g!ja. Niemcy idą na czele życia 
.ia~Otna czele nauki i oświaty 
w.ej# 8twórZD1Y jeszcze naJlepsze 
m~'yutod.aw-e,a wtedy smiało 
wy mogli wznieść okrzyk: Niemcy n1ł 
]e świata. 

~ Pcs .. Doźe (postęp. part ja lud.): 
tLa:lDY $ię z tern, co kanclerz Rzeszy 
wi o R()sji. Chcemy zaszczytnego. . 
j(t6ryby mecbciątał naszego p.u-'lIr.iIJ 

fOtWWegO Dv.łsą 
$1da-doWydJ. Dlatego t~ z zsilk>WQleI 
"U,my zmianę, jaka ma nasiąpitw 
tyce pol$kiej. 

»~elle Preie' Presse·. 
kane1en Rftuy napewno Z1Ul~'ł.1I:łe 
aby jego·' śwletlane 
sdy do wiadomotci 
W Berljnie i w Wiedniu 
chęć dop'OJirotenia temu 
dDbyciesię z dzisiejszego 
gę porządku". 

Sprawa hr •• ie.żyll._ .. 
Z Poznania donoszą poddabt»ga. 

marca: ' 
, W . to'ciącym się' od trzech W \1 

tutejszym sądzie krajowym 
Ignacego hr. MielŻYńskiego.z. 
oskarżonego o pr.zek:roczeni-e ,w 
nastu wjpadkach cen 
przy sprzedaży' większych 
prokurator M~ts zatądal kary: 
więzienia oraz 460,420 marek grzy~. 

POZNAŃ, 30 marĆ8. 
W pr()c~e przeciwko Ur~-C1em' 

Miełłlffiskiemu hbakarna ·tu'tell~gc 
du krajowego po 
dach uchw.afiła: Za w~rkri!1a~nje 
ciwk.o. prawu o ~"'łC"'.'U 
jęczmienia, Z'a wykrocume 
prawu .o nandJ\( jęczmieniem 
rów 1916 l'. i za wykroczenie 
ko prawu o ą&dmiernem. I)O~lIn()S~ 
cen, oskarżony jest skazany na fi 
8i~cy . więzienia, z zaliczeniem' 3-ch 
sięcy i 3 tygodni więzienia 
Jednocześme ~ skazuje go na 
nę w kwocie 42t.i,420 marek. 

Z 11 ....... 16. koalicji. 
Z rt>SJfjski#so (21 muea). 

. Front~: W okclicy P 
dzi&ł.a~no8ć M4rlerji była żywszą 
zwykIe~ 

Na południowy wschód od 
wicz. w okolicy Kal"ewa i l.a:bulOO'w~; 
przyjaciel przy popa:rciu ogRia. 
i ciska($y to~ dwa razy Zj,!łati!ltKl 
nasze P-G~cje' na za~łt~:dnim, 
&czary. Pierwszy. ata~.;O<1parto.. 

Nasz.eoddzUdy" . k~l'e trzymały 
na Złl~Odni~ b~gu. &t-cDry. 
wyparie na ~.'. wsphoam. 
tej ofeazywy ~jaeielski-ej 
Bie .sił, lotRłae -pe4płlłily dwa 
bahmy n&uwięd. . 

W o1rołky. wsi Swojafycze, 
wschód od Baranowicż i na 
zaehOd . .oo. Kimpolungu, ~5Z·C'ł!l'4i::n 
cif. dwa samoloty n:ił~1')rzvjttclieł8 
m~oty . §padty '\If Dfł;snrch 5Uln<l_il:Sl 
Lotników wzięto un nJeWOI1, 

Z /Tanc~ (29 masa).. 

Od Somme aż do 
nie Uległd ztniwU~. W 
la się cBwUami walka 
nasze :znajduj,,' się 
cie z ~rzytacielem. 
··W, cIągu o,eraąi dni ołlat&tdł III 
po.łu.łniu ·od ~ opaewałiJmy .... 
składy matel'jaWi am~cji. 

·W Arg()naeh i w &a.ll~ ... 
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rtieprzYjacielskie zalalllałysię w naszym 
cgniu. 

, W odcinku Margival .ożywione waI~ 
ki aFtylerji. Bardzo ożywiona walka. ar­
tylerji w kierunku na Maison de Cham· 
pagne. 

czy O poj~mn()śd conajmniej 800? ton. . 
. Fruzińskisgo (Piotrk~HVl!b 11) i J",wor· 
sMogo (Piotrkowska 5.4). .~. 

Pozat'ymns8tępu;ąee flrmy zaonaro-

P. Mkhałcws!;:i objqY bezinteresownie! 
kierownlGtwo chórów. Lekcje przez dłUgi.: 
czas odbywały si~ w lokalu P14Y m. Za­
chodniej, obecnie zaś P!zy ul: ~icnkiew!~ 
c,~a 31 w sali. cddaneJ beZ1HIeresawme 
dla uzy'tkn .Lutni" przez zarząd Tow..-,Po--front Ma~edońs)d. 

Po gwaltownem przygotowaniu przez 
łll'tylel'}ęJ. nieprzyjaciel zaatakował rowy, 
które odebrali§my w d. 26 marca około 
Cerveny Sfeny,w okolicy na zachód od 
MonastyrU"- Atak powsuzymaliśmy łatwo 
naszym ogniem zatorowym. Wzięto 26. 
jeńców, przez to licwa wziętych w cza­
sie ostatnich operacji pod Monastyrem 
jeńców wzrosła do 2j04 ludzi, w tern 29 
oficer6w •. Zdobyto (j pl'2'yrządów do rzu,,: 
tania min i 16 karabinów maszynowych. 

BERLIN. 30 marca.. Urzędowo. 
Sztab admiralicji donosi dnia 29-go 
marca. W nocy ~ 28 na 29 marca 
oddziały naszych morskkh sił zbro j­
nych zrekognoskowały obszar blo­
kady przed wscnodniem wybl'z~e~ 
AngIji. Oprócz uzbrojonego paro w- . 

wały jed/Wrazowe datki: lrinew1dograf 
"Odeon'" lpO biletów na kwiecień, ~EI!.~j 
"'Pluton·.. Bchwalha, fu> n rad, S~:regynsj~,. 
Paeer3ws, BartQsl?rewski, Li~ieei;a, mu~ 
ehowski, Gund\tlacbl KołfH.lzktnVskj, VaD 
de Wag, POKOL Kijak. 

Ż··;:':Z. ~Oszczędn. . 
~ Ze sprawozdania kasowego oraz..ze .. 

sławienia bilansów z łat 1914 i 1916opIze .. 
kol.1~c się można, że zarząd przedewszyst .. 
kiem myślał o uzdrowieniu budżetu towa~ 
rzystwa i o zasłosowaniu jaknajdalej idą~ 
eych oszczędności wprowadzeniu gos'po~ 
darki iustytucji. Prace artystyczne mlały 
swój wyraz jedyme Vii twiczeniach i w~­
stfipach chóru męskiego. Liczebność ..ch,?' 
fU przedstawia się nie gorzej, niż w doble 

Telegramy. 

, ca angielskiego "MascoUe", liczące­
go 1097. ton brutto pojemności, któ­
ry napotkany został o 8 mil mor­
skich na wschód od Lovestopf i tam- ' 
że zatopiony za pomocą ognia art y­
lerjis nie wid2;iano ani nieprzyjaciel .. 
skich sił zbrojnych. ani też komuni­
kacji handlowej. Siedm ludzi załogi 
parowca .,Maseotte" wzięto do nie­
woli. 

Dotychczasowe powyZsze zgloszf:oia 
dają możn~ść spodziewać się, że i inne 
firmy zechcą; przyczynie si~ do :ilasHenia 
funduszu "na Bwięcon.e" lila żołnierzy pol­
akicb. "Koło PDmocy" (SJ}acerowa 4Q) 
pr.syjmoje laskawe ofiary, skłsdki i zgło .. 
lizenia na ten eel codziennie od 10 do 12 
rano j od 4 do 6 pp. po.za.iym podajemy 
dQ wiadal1loaei ogółu. ie w niedzielę llIV w Teatrze Polskim (Cegieln.iana 6S) upro­
lSwne przez "Kolo" łlsni.e będą na ten 
83m cel sprzedawaly programyfł. 

pr:l~wojennei· . 
Chóry brały udział w obchodzie 3-go 

Maja, w kweście .. Ratujcie dzieci« , W wspól­
nvm koncercie Tow. Techników, w oocho­
dzie załobnym z powod~ zgonu I~. ąien­
kiewitza i \V uroczystOŚCi powstama lIsto-

·Komunikat ausłrjacłd. 

padowego. . , . . 
Do nowGobranego zarządu weszh PP,! I dr. 1(: Bxzozowski.A. Credo, W. Dybczyń~ 

Sui admirolskiego sztabu maryn.arki. 
Komnoikał niemiecki. 
3D-go marca. - Urz~owQ. 
. Z widowni zadlodniej. 

WlEDEJ~* 3O-go marca. 
2 widowm wschooniej i 

"':'1fiaałemości JUJiaći~lne. l ski. J. GDłkontt, R. Kajzer, E. K.ulisz, F,. 

ł W niedzielę dnia l kwi~toiD, lIraypa.. Le.'1artowlcz, A. Mkbałowski, ł(. Hoszak, da 15rOczYBtość Święcenia palm; eeremenjiW. Stępo-wski, A. Szymański, W. Za~isza, tej dokona duehowi.foD.siwo przed rozpo(lz~~ Do komisji rewizyjnej: 81. LipińskI, L 
Na froncie Adois· toczyła si~ 

energiczna akcja artyleryis~a. 
z widowni pOłułfniowe-wschoiłniej. ei"m się Sumy. Mrozifiski i F. Grodzic.ll:i. . (Am.) Na wsehód od Neuvdle - St~ 

Vaast pułki kanadyjski~ pbdozas n~- . 
q czterokrotnie atakowały stano"!I­
ska nasze; z.a każdym razem odpie­
raDO je z obfitemi stratami; w rę­
ka.eb naszych pozostało kUh~ j~:ń~ 

Nie wydarzyło się nie szczegół.' 
nego. 

W Wielld Czwadek nrOU$yste nabo- __ Ze $J)iI.fll:i komandYtuwej. łeństwo {) gech. 10 rano; w Witllki Piątlók (*) Wczoraj {) .g"t1dnie 7-9j wiec~. o gody. 9,8 w Wielh SQbotfJ o goul!. s·ej \V loł!:alu ReBuray Rzemiesln\czej Cbr:::e. 

.eów. . 
Po obydwócjl stronach Peronne 

-Vins ubezpieczenia nasze- po ufarcz­
~ch ze zn3cznemi siłami angielskie­
mi ustąpiły na Unję Ruyaulcourt­
~ral. 

Na północny wschód od Sois­
$ODS bataljony francuskie usiłowały 
daremnie zyskać teren pod NeuviHe 
i f>.1argival;· posterunki nasze odpar­
ły je ze stratami. 

Nad kanałem Aisne - Marna 
przedsięwzięcia pomi~dzy Sapigneul 
i Le NeuvHIe wskazywały na przy­
gotowujący si~ atak, który 'Został 
powstrzymany przez baterje nasze. 

'1\7 Sz.ampanji rówńieź osłrze:li­
wano skutecznie szykujące si~ do 
ataku oddziały francuskie. . 

W lesie Pal'oy (front w Lufa,. 
ryngji) nasze oddziały atakujące u­
prowadziły 15 jeńców z IOWÓW nie­
przyjacielskich. 

l widowni włóskiej. 
W odcinku Karstu była bardzo 

. ożywioną działalność bojowa na te­
renie naszych ostatnich przedsię­
WZIęC. ROVereto i Arco znajdowa­
ły się wczoraj w ogniu naszych śred..: 
nich f ciężkich dział. W Arco ugo­
dzono w szpItal cywilny. 

. 2.oBtępca s;uifa.8Zta.,;J g.lJ1Uraln9f(1J 
'ilon. li o efer. 

mti.TSZGlek (Jolap l'/}"uczm':. 

Odezwa. 
J! W 'nadchodząey dzień Zmartwych­

wstania Pańskiego po raz to pierwszy po_ 
. długich latach niewoli będziemy gośt:e 
wśród siebie żołniena· p()lskiego l 

Bohaterskie legjoDY naszi'!~ owa pod­
niosła demO!l8traeja tężyzny i rycerskośći 
polskiej, Bkładaf~ee wobec wrogów śwla-· 
deetwo wymowna nieprzedawnionyeh praw 
mu'odu do tycia, zOłltały wr.es~cle zwró­
cone krajowi, do łrtÓł'łlgO przez długie mje~ 
Biąoo wejny napróino cgęsto ~I!Imił żuł· 
nh;TZ ptłlsld. Rozmies:&czone od grudnia 
r. nb. w ~ałym Kri51mwi<:!, w kaiaym IDie­
ijei~ i każdej 'Wsj; legjony-uznana pusz 

rano. śei~li.!!kiej- ;pny ulicy Widzewskiej nr. 111 - Itorespondeftcja z Rosją.. odbyło się ogólne zehrsnie członków Za .... Żargonówki donoszą, te wars2awsk~e rządów {ludziałów SpÓłki Komandytowej biuro sjonisiyczue uzyskało pOzwolwle w I>beenoŚei 36 t!złonkew •. gen.-gubematorstwa na przesyłanie po- Zllgaił zebranie p. Bagien'kO
f 

który w 2drowień od rodzin i próśb o wsp.ucie ""em pl'z'Smówieniu .zaznaczył potrzeb.fł pieniężne do krewnych w Rosji, na wzór, Emiany Towarzystwa na. kQI.'peratywę spa-w jaki sposób to samo biuro utrzymywa-. żywezą, gdyż spÓłka komandytowa ni:o ID przez Berlin i 1(openbagę stosunki z jest uznaną przez władze Ell jednost~ Ameryką· Tą samą drogą biuro będzie .prawn~, wskntek ezego spółka nie mo~a miało moźność odhierania nadsyłanych z o1rzym,wnć artYKułów spo~,.wezych w ta-Rosji pieniędzy, celem doręczania ich kre- klej ilośei, jakiej potrzebuje. Z tren wnym. w~ględów najeży wybrae komisję likwids,,: Pośredniczenie odbywać się będzie eyjną, aby spónę komałldyiowfł zlikwido .. przezorganlzaeje sjonistyczne w Warsza- wata i zorganizowała kOłlperatyw~ spoźyw-wie, Berlinie, Kopenhad.ze, Stokbolmie i czą. . 
Moskwie. Rosyjska organizacja sjonisłów P. Antoni Krsemiński wyjaśnił, że może już. obecnie, wskutek rewolucji w ni~.zwłocznię naleźy przystąp!C do wybow Rosji, rozwijać jawną działalność rozległą, rów, ty jaku:ljrychlej zorganizawać kcope-zajmie się też ona rozsyłaniem pozdro- ratywę, w przsciwaym bowiem ra~je, l'l!JtU. wieh i przesyłaniem pieniędzy. lm kOilln.ndjtowa pozo5~anie bez artykułów Odpowiednie przygotowania j ui po~ spoiy ,,~ czyeh. 
robiono i biuro to, mieszczące się przy Dla })orozlImienitt Bi~ W kwestji wy-ul. Marszałkowskiej nr. 15J, jut rozpoczę· 1)oró\,\, i o'rgunfzacji wybor6w pr~eworlniez1ł-ło. puyJmowanie listów do Rosji, w go· . cy proponuje prterw~ p!ęeiu minuti)wą. dzIDach między W a 2 po poł. z wyjąt. PilOfWi\2e trzy Eariądy zgodziły sił kiem sobót. ilS. likwidację i wybór komiSji, czwarty Z uwagi na Hczne rodziny, pl)shda~ z!>ś Zarząd J>a.snaczył, iż przy likwidacji jące w Rosji fywicieli i krewnycb, spra· mQŻna członków Bpt'iild komalljyt~wej na .. wa ta ma bar~o ważne znaczenie i dla razić na gh'aty. 
chrześcijańskiej ludności. Niestety, insty- NastępnHlzabrał głf}g 1'. Stanisław ~ tucje . polskie, jak widać, dotąd nit! zajęły DijlpeJ, który n~ waływłłł zabranych do się tą' sprawą· Spodziewać się należy, że postll.wienia i'lwei decY2:jj, i wyjaśnia, ii Z widDwni wscbodniej. 

front wDisk generała marsułka polnego 
ks~da Ileopolda BawiiTSkiego. 

prawowity uąd polaki .za ka.dry przyszłej 
armji polskiej-Iitały się pierwszym, naj-. 
i!totnil1~szlro, dQtąd jedynym wykładni­
kiem funkcji rządowy~b. źywym wy.ram­
cielem pań.stwotwÓ!czych sH .naród u, do­
niosłym czyn-n.łkiem wewn~tnnie przeiwa­
nającym społacu4ł1t\H_ 

obecnie opośrednktwo takie zOl"ganiwwane nM~iy wybrać 8 całonkówdo Komisji 111 •. 'będzie i dla ludności polskiej. co uratuje dzr ~llfania i jednego arbitra, z zawodu tysiące rodzin 00 nędzy i. amniejszy ci(}~ bandlowea. 
Na iaehód od Diwińska w ogniu 

naszym. rozchwiał się ata.k wielu 
kompanji rosyjskich.. 

N,~ froncie generała-pułkownika 
>n'C'jKs:,~da Józefa· oraz w grupie 
",,~jsk generała. - feldmarszałka Ma­
ckensena nie wydarzyło się nic waż-
nego. 

frOllf 1Utt~ 
Oddziały wywiadowcze w jed­

nem z natarć na rowy francuskie, 
pomiędzy jezioramI Oohrydą. i Pre­
spa, zdobyły szereg karabinów szyb .. 
kosŁrzelny<.:h i obfite zapasy . amu­
nicji. 

Pierwszy IkneraJ-lwH:t8rmistrz 
LlJDENDORFF. 

Sprawi)złhulie admirałieji 
niemieckiej. 

Powoli usunięto nieporozumienia. 
prJel&mM1o dtJtąd jeszcze nieczułe ledy 
bierno8ei! Dziś~'iuź legjony ~ą wapmnym 
iztauda.rem dla wuy8tkien w Polsce ży­
wych i w przY$'ZłDśĆ Jej wier~ąeyeh. Dalś, 
więcej niż kiedy kol wi&ł. jest... ob&wiązkiem 
każ\leg\ł Pula.ka przyezynić się do zad-o­
mowiłlnia iołniersa połskieg-o-aać wyru; 
aei8łe-go .związku z.e !!poł&ef!eń&twem. oto­
cly.6 troskliwą Qplei<ą i śpieszyć z ofiarną. 
pOmG~lł. 

,.Nitleh żoł1li~rz pgllki prz~n~tallle 
.ewó się w.F-gUiińeam bez OjcEyzny. nł000 
!ię w łącnaśei z kraj~m cZllj~ iyOOIi1 wy­
branego llIU'odn". 

Weniu wi~kim święta B~jeg9 nie­
ehaj cała Polska t>tanie się dla żołn;ersa 
polski~go 3guisldem !<3dziuaym - niechaj 
WlłZySCy zespoli! się w organiz&wAnm 
.ŚW!ęe1il.h.go~ dla rycerskich synów 0;­
ezyzl'ly. 

W imię huła stsHey: "Dzień Zmar­
twychwstania dla żoln.i.eFza polskiego·' Urzę- !\oło Pomocy dh ~jonilitow wŁadzi 
pod~ęłu iniejat,wę zbierania s:kła.d~k· i 
ofiar ta jajko Wis:ł.hnocfte - uwieńezane 
jak dot&d nf\atę~uj;;eNm rezultatem: 

W niedzielę I/IV odbędzie się sprze~ 
dat rabafoTJ.'a-w cuk;erńiacn W. P. Ko .. 
mara {Piotd:owsi.:a oI} i W. P. Uirycb.ea 
(Piotrkoweka 41 i 97) i W. P. Gromsldegs 
(Piotrkowska ll?). 

BER.LIN. 30-go marca. 
dowo. 

Według doniesień łodzi pOG-wod­
nych,które tu powróciły, łodzie pod­
wodne odniosły nowe sukceSJo Do 
sukcesów oiłnies!onydl w marcu, 0':­
publikowanych dotycbczas naffiity do­
wyć zatopione obecnie 34 parow­
ce, 2 żaglowce, 14 okrętów rybac­
.&ich ogólnej pojemności 00,000 ton, . 
z czego 24 okręty angielskie, 3 km­
cuskie •. l po~tugalski, 3 norweskie, 
1 hoIendGTski, l hiszpański, wresz­
de 7 okrętów, któryeh nazw nie 
można było stwierdzić, wśroo nich 
jeden angielski krążownik pomocni-

W poniedziałek 2jIV w bięgarDiaeh 
W. Pp. Gebethnera. i Wolffa, f,'iszer8,,,,Pro­
mi~ltl.!I, czytelni (.Andrzeja 5), Potza ()fi-· 
kGłaiews~a i:l5)s Strzeleckiej (Zielona 15);" 
w składacb Bpteeznycb: Spiesaa (Pmno.. 
w.ka lO?), ĘłosQw:skiej (AndrS-8ja, 2); w 
Ikls!lach p~. GOi!!tyilsiii~gn (Pio1riol'leh 72), 
Now&kow.ski~go (Piotrkowska5).Sii~8ma" 
nowej (Piotrko"l';sk .. 91), Ka.weckiego (Piotr-

. k9Wliia 114), Kołodzłl;ljskiegQ (Andrzejr. 8), 

Ut s~ający na publicznych instytu- Pr.zewodnieząey postawił wnio!!ek, aby .cja<:h pemocy. ze wzgl~du, je zabrani Dia s;; przygot\lwa .. - Z Tow. ,.Luinia". ni do \"t"ybw-6w, wJbrali spośród człon-Wczeraj w godzinat:h wieczornych, ków Zarządu po dwóch i aby ci w dn. 4: w lokalu przy nI. Sienkiewicza 31. odbyło kwietłlia o 4-ej popOł. przybyli do biura się ogólne zebranie Tow. "Lutnia-. lwoperatyw. 
Porządek dzi~nny obejmował spra- Wniosek ten przez zebranyeb.zofl{ął-wQwania:zarządu. kasowe, komisji rew., przyjęty. ,_ wyi&6r zarządu· i kom. rew., oraz wnioski I NJłsiępnle zapadła następująca re:;wc z~ządu i członk@w. lUCIa: ~bl'&ni Ilchwalili dnia 30mB!'ca w Spraw9zda.nie zarządu obejmuje okres sali Resursy HZ6mieślnic:lsj, by typ spół .. trzechletni od 1 stycznia 1914 r. do 3l-go 11d komandytowej zamienić na kooperatywę grudnia 1916 r. Ponieważ wypadki WO~ spożywczą na zasadzie nerma1nej ustawy jenne. wstrząsnęły podstawami instytucji dla kooperatyw i wyb-riló s~ołal'ną korni;' i przerwały na czas dłuższy bieg życia ar- .IIję po dwóch z każdego oddgjalu dla prze­tystjcznego i towarzyskiego, równocześnie l prowadztmia taj spra.wy u władz. ujemnie w1ł)'Wają.c na stan finansowy, za­

rząd nie uważał za wskazane. wcześniej 
urząduć zgrom4!dzeń członków T owa. 
. W emu 9 łi~top1'!d? 1915 r. CZł011b­
wie zan:ądu, z p. Michałowskim na czele. 
postanowili przywrócić bieg normalnego 
życia instytuqi. 

ODEON 

• la 

- Pnsi·e:oizenie czł'olBkow . 
Mns. Koła pqlskiego związku zawmlowego 
ogros.ników lidbę ;zie Się jutro d. 1 kwiat .. 
nia o g. B-ej po lIn!. w lokalu poło Tow" 
Krajozńswezego, Piotr1>owska 91., 

ODEON 

~. ~ . .:.y~użr~e (; dzhd.f.t p;zyjdżcie \~·S2.}Scy razem, 
l"c;:wy<:;:;ó się w OdeGnie .cudnym obrazem. 
Mia May n'€wąipliwie popraw, Wam hum.oiek, 
Nie szcz~dlde wię~ grosza, u~hskie \Vasz worek. 

OI1EO ODEO 
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Z teatru. 
Judasz z Karjothu sztuka w 5 

aktach (6 O'brazach)K. H. RO'l­
twO'rowsłdego. Gościnny występ 
Ludwika SolskiegO'. ' 

Dzieje nowego testamentu pociągnę­
iy swą mistyczną, nieodgadnioną, legen. 
darną~ głębią cały szereg poetów. Prze­
',dewszystkiem ciekawa, wyżyn boskości 
,sięgająca. posłać Jezusa, syna ubogiego 
cieśll, twórcy Królestwa Nie9ieskiego, 0-
'wiana czarem kojącej nauki, tchnąca gro­
;zą męczarni na krzy:w Golgoty, silny od .. 
loiwi.ęl'l: znalazła w' satu ce. Pominą wszy te­
atr &ean,iowiec:zny, misterja, tylko na re .. 
~igij:&ych tematach osnute, mamy dziś 00-
gatą literaturę świecką, której treścią za­
ISadniczą, czy epizodyczną - ChrysttlS. A 
,więc "Paraklei" Szandler~wskiego, "Ch.y­
~tus" Kasprowicza, uag-ment dram. Dosto­
~ewskiego~ »Hannsia" HanpŁmana ... 
.' Niemniej, a może i więcej, niż po .. 
~tać Chrystusa, pociągn~ła poetów postać 
fJudasza-tajemnic~a..a:agadkowa, a tak mo­
lena i tak tragiczna przez współudział w 
;doli Chrystasa. Zainteresowali się Judą z 
iKarjothu Andrejew, Dostojewski, Dani­
i.łowski i Roztworowski... 

OSlaba Jud&sza i re1<il, jaką odegrał 
w gro~e wiernych Mistrzowi, niezbyt 
:w.YI:aźnie urysowane w Piśmie Swiiitym, 
pozwalają na swobodną. niecgAauiczoną 
szablom:m it1t::rrr~te.<:ię twórczą. 

Kimże był Judasz'? 
Czy zwykłym. nE;czemnikiem, zdol­

I~ym za: trzydzieści srebrników do zdr~dy 
rt'z.brodni; czy "wiecznym duchem rewoiu­
;cjcuistą". dążącym do zniszczenia Tego, 
tkt6:ry śmiał mówić o Królestwie Bożym 
łtyn:, którzy w królestwach zi<::!TIskich jeno 
tgeryczy poniżenia, głcdu i niewoli zazna~ 
~li; czy człowiekiem siabym, którego nowe 
'światło oślepiło, który nie mógł znieść no~ 
A_ 

DZIELNA ls.-5ł1ll1 

wego objawienia i w obł~e Vi~ł n~. 
śmierć Tegol który jego tródłem był; czy. 
też najmędrszym, najbardziej idei· Jezusa 
oddanym ucz-niem, który rozumie~ it 
motłoch wierzy tylko w te proroki, które 
ukamienuje, powiódł na śmierć Na~ 
ciela, by nlq okupić wieczny żywot no­
wej nauki? .• 

Trudno C ciekawszy, porostawlający 
większą swoboc.ę twór.czemu ujęciu,a za­
razem o tragiczniejszy temat. 

P. Solski na ostatni występ gości~ 
ny w Łodzi wy wał dramat K. H. Rostwo­
rowskieg.o p. t. DJudas2 H K~!I. Gl'Óa 
wuy nacisk położył autor na p0atall Juda­
sza, okala którego toczy siQ eał.1l akCja, 
który nieomal ze ni6 schodzi z6aeenyj in­
ne postacie tworzą tylko jakQby tło, czy 
~r8mY, uwypuldaja"as bflhaliera. Gromadka 
apostołów naszkicowana pohJ.eśnie, nawet 
dwaj wybitniejsi uC!lniowie Chrystusa, ., Jan 
i Piotr. nie wye!l(t~ poza granicę fll!I8-
hIonu. Toż sama da się powi~dzieć o Kai· 
phaszil. Annaszu. i p&zostałyeh Saduceu-
8~ach, Faryzeuszach, czy pielgrsymaćb. 

Całą UW3g~ twórczą sImpił Hoatwo­
rowski ns .Jutias.zu. Odrzueając szabloo 
legendy, mocą której Judasz nmsta d1l 
symbolu ohydnej, potwornej. zdrady i anro· 
dni, stHa się przedewszj:iltkiem- Roatworo­
w.,ki Guna1dć w nim człowieka, wydobyć 
na jaw ~H)wdkips,yclwlogieHe, ludzkie 
żądze i ludzkie. Wtl'hailia, w ~łamaniaeh 
duchowych szuka pnyćzyn zbl'\ldniczyeh 
postępków, dając postac wi~lee ciekawą,' 
trRgiczną w chaosie walk i zmiennych u .. 
czuć. 

,Tudasz- "w Galilei sklepik miał o­
tWMty ledwie do wieczora", wiooł życie 
spokojne, nęl.l!me, ale ni.eświwome tej n~· 
dzy. Aż oto przyszedł On i nauką, głg. 
S2'~cą szczęście, obiecującą nagrOO~ upa­
śletlZOlJym-ołmdził w nim świanamość 
poniżenia, poeiągnllł za wbił.' Ale Chry­
stUli DbiecBł królestwo nędznym me tu-na 

DZIELNA 18. 

W poniedziałek, dnia 2 Kwietnia r. b. o godz. 8 wiecz. 
Chór Orało~yjny 

. " t bt t r" 
R~ifJSa~if.!go. 

Ze' współudziałem -t.Ód2~-di~j e]~~ie&i~y Symf::nieznej 
era! soHstów warsza wskich pań COifiłl.te ... V';§ iSgockiej, 

Le~~ii'Sj:i :panów Dol'U~s&:a j rtfhuu;~Un~ra .. 
po, cenach znionych do nabycia li Friedberga i Kcca l Piotrkowska 90. 

- Szczegć1y w prfigramacll. 

l~PRY 
fr-Lc:~t'!W:r,Nad:dł si-ę ha C!4!.~,,~~z,~ą .!.~ ,ł$ 

rGg'" Flctl'1';Qwsl:iej, do nomu. &.:cibkra 
~~!N.~f.1iY zewmięif'6zne 
Sk6~~~S 'i.lGł~~~w 

14 

clC2e :Raźdy poźaać ~;e-.zp~a:mie na 
s:\.i!h przy 11ódzkim T~w!nzyst>wie 

. fanckim (Dług.'! 90, Zai!isyjiCszęzę tR~!!l':1!'f 
pr~y;muje kf .. neiarjaa T"wft. co~ailnie..(:pri'cz 
s, tó! i l'.:e~,;;iel) ;;:1 8 do 10 wn.cz. ,~ 

6'~~ne. Zn&.,;olli":)ŚC gl'rtma-tyk! polskiej. 

liem~ jeno ktdyś-w niebie; Więc Judau 
'1iliee Bi~ at.ać jlzu,pełńienrem .Jezus!l. chce 
. ' zre:aJłzować n8llkt~ ,które] ,trekią S2i§ęŚeie 
. upośl&d~onych., ~ u~y.eić to sz~ 
konkl'eine~ clree smu~ Chrystusa do 
prz-enieaieniakr~ &iego na rde~ 
w życie doozesne. ~~da. by J~U8 CZJnił 
cuda i ~mmsił mat!oeh do Wiary w swoje 
boskie, pOfAłaunictwo.. 

Ucieka się w tym celu do kłamstwa, 
słaj&C si~ nieświaiWmie narzędziem w rę­
ku wrogów Mistrza. pr2iyezyniaP-lc sifJ do 
jego zguby~ 

W ostatniej chwiJI chce sią c()fu~, 
pragnie oCtlłić Chryatu~3-a1e już zapóź.. 
nQ~ brak mn siły i odwagi, Wyda proro­
ka, by umknąć kary za podburzanie rzesz 
jera§9limskicn. Cierpi przy ty m, gdyż ko­
cha ChrystuBa--ale jednGCześnie j' ni.ma-· 
widzi Go; 'Wszak Chrystus sprawił mu za-

" wM. 
On ,. w Galilei skl&p:i.k mial otwarty 

ledwie do wieczora" i sklepik tell sprze­
dał, zaś Chrystus ndrzucił myśl o stwo­
rzeniu Królestwa Bożego na zit!mi-i on, 
JudatiZ, oto będzie jeueze bardziej poni. 
żsny" . ' 

W tym rozdwojenill uezud. w tlm 
ciągłym wau'lłISiu, w c~głym skłanianiu 
się kOl Chryatnstowi, to znow ku niewm: 
rz.e, łd .. ~ cudów, których Cłltystua 
czynić nie chce, jest Judasz lloBtacill groŹ-
ną i kagrezolla . 

P. Sałski w Foli Judasza dosięga WY­
żyn sztuki akrorakiei. ZmusM prgeda­
wllzystkiem do zatracania świadomości, ił ' 
to o:'~ akm, gra rolę •• c Moeą p~ziwnl\ 
z hte:atur.>: wyczarowuje poatać żyw-ę, 
pełną Ję.ku l rozpaczy, pmeząeą nit! łzami, 
ale kr"!'ą s.erdeczną-pueta6 wstrząsającą, 
~rawd~ą 1 bezdennie tragiezn~ Zda się, 
z~ Vi ;~o ku:-ezowQ drgaj~cyeb. wynęd:z.. 
małyeh dłomacD ,trzepoce się krwawe, 
,,:yd~rte z rozełkanej, przeżartej męką 
pl-et'BJ, ży-we SMeę... i skariy się boleśufe. 
1 knrezy Bp~mem obłędnej' niewiary i 

Nasi ona relne, pastewne. 
, drzew, tytOni, wa-

rzywne. kwiatów, miodOdajne, dla ptaków 
i nllotZędzia-(ogrodnicze) tylko w składach 
L. Jasińsfll:iego w Łodzi, Andrzeia 10 
i w Łęczycy. Cenniki na ~ądanie bezpIat. 

.. n 

o ważne! 
Kupuję stare szbu:zne.zęby całe i połamane., oraz 

szaę1d .. złoto i kwity lumbardowe. ,. 

Ul. ~O\W} ~ana 10 m. 18, M. KOma, 
PrL~je od 10-6 po poło Urz.ędowo, pozwolono-

Drzewo brz:oz:owe 
w naj~iększyeh partj-4ch kupią: 

.łhiWJ"k ~~ & K~ 
= Łódź, Milsza 17. . 

. Do jedaęj. ii lnstytueji. w Łodziposzu 
kuje się wykwalifikowanej . 

jrlłcyeh pragnieD. Xałdy gea\ bidę Il"!i­
rzenie ośłe.płJcll od męki owaa-sugeatjo. 
AlIPł wldsa. kaSą. wapół-eauć i ~ . 
z ~ Błe puwa~ poZ81taĆ oa.-: 
'jętn)'m ałachaemm i 6bser.w~. 

Prayłym p. SołIłd. ~c rolę r~ 
listyt»mie. unika b~ uturaftz .... 
zaeh{)wu~c p1'~ psJchołegieeą, tnriel" 
wa n~ą a tragimm~ postać Jndy jąqf 
rzewną, głęboką, faseymtjąefł ~ją.. 

R6wnoc.zePie ~cił Po &i-
ski tryumf rejywraki. ~:SUNWY i me~ 
ny zazwyczaj gespól artyat6w oma etaty. 
stów, w »bior~yeh scenaeJł ·UłWł 8pra­
wOie, dooywając » ąmąeji ~lWtł ak .. 
presję. ,Bpr2iooska li' ak-ełe awańym by­
ła arćydmłem 'fi' a.wQim ~u. Strona 
dekoracyjna pt'zedm.b sfę 1ardzo ma­
lowniczo. mimo nieumi"sjętBegif) '%1l~owa­
nia pr6sc~nhlID i słu~ówJ WmHłWYCB W 
'strukttl1'ze, ptl1leda~szylłtkf.em posbawie1lycłł 
niezbędnego płona. 

Role RachełiOOiJlują, PPo Kor~zak ł 
m<iDska. rolę Jana-pp. BOflScki i Sta­
szewski. 

P. Kiowa iii roli ~c.zęśł-iwej 
mał$Qllki Judaszs,nawiasem .wiąe, nie--
'smj~rme t:r1l'diwj, ~obyłs nm-i-ejęt&is ca­
ły tragizm; natomi!'J.st w interpretacji }t. 

KO'lczai4 poabaowtilllej ek~prooji i naiehnie­
ma, oparlej, tylko na hduj deklamacji. 
Rach~la wypadła blado. P. BGnecki był 
n.azbft młGflzieńe~m. P. ~r.I&wski wy. 
wiązRł się z zadania ~mfślnie, słusznie, 
podkreślając głębok~ bna.tyc3ną wiarll! 
Ja. na. 

Bard550 dobry~, j:lko Pi6tr, był paD 
OrłiJwski. Na B~ne. wyróżnienie za­
sługUje p.. M.achalilki. który ~ wielką libi. 
odtwof.aył rol~ K&tph~a. P .. GUfYUllwiu 
w roli Rabł1Wla Anan.'Cla b,ł tylko współ­
czesnym, kemedjO'W'ym iyd~m. ndciaaiąe 
się jaskrawo od og6mego tła. Am. 

~ 
l 

A: I-U KEFIR' znak~I!llty E.rodek od-
A. ~ tY;N'CZY 1(. Zy'.!kiego l 
A! A,_ _ _ S-Ka. poleca apteka. W .. 
DANiEl.JECKI,~GO. Piotrkowska 127. 

Akuszerka Drzymała-ul. PiGtrkow';Ka 22a. 
ID. 25 przyjmuje. 

Bona zna.jąca. takie doskonale gospodarstwo 
domowe, p05zakuje m!e'sC3. Sienkie­

wicza 71 m. 31 (l\>fikołajews;m). " 

Biedna uCZeni"'3 sprzeda. Tygodnik . v Ilustrowany 2ó 4-cl& 
lat (meopr1l.WIl.y) tani~, gdyż potrzebuje pienię­
dzy na opłacenie wpisu. Z"kątna 66 m. 23. 

Chłoniec 14 lein.i potrzebny do składa 
G 

ł" apteCZll.sgo. Wiadomość w Adm. 
-azefy Łódzkiej. 

~nrSAo!-y' gotowe !l... .K"-,· t .. 
I~JL~ vł. wyprzedaje nar020 . aRIO 
.M-me EdwIge" Piotrkowska 117. 

Meble stołowe, sypyalllia dębowa i kuche:a-
ne urzl',dzeme 8~ 'DO ee' 

kos;,:ta Orla. 23. S"t(}Iaml~. • n.e 

Obiady p~~w_atne od 52 kup., tamza koła­
, fi cJe od. 45 kOD. lvlikołsjew-: 1{8, 83 re I .ewa. o lQyna. • -.. 

.za§ubiłine d~~Wimentys 
El~norze ~ieŁD.ai>ilłs.kieł ";'kradzi&Uo t:('}r.ehk~. 

danyul w Ło-dzL 

Ił dany 'WŁc~. 11:; nienUecli1. VfP" 

~iiD~ & ~ 11' i$i<XC' 2. 
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Rok VI. 

Długą natrętną stukaniną 

Bije mi w głowie mały młotek, 
Splątane szare myśli płyną 
Melodją ustawicznych zwrotek ... 

Pusto i głupio, źle i szaro, 
Jakby zbyteczne wszystko było, 
Ktoś gra, fałszując, piosnkę starą, 
Zgrzyta, piłuje rdzawą piłą .... 

Jałowa nuda w sennej dali, 
W pustych ulicach nieskończonych ... 
.,Ktoś po posadzce jasnej sali 
Przeszedł w kaloszach zabłoconych ... 

Marjan Bławat. 

ALEKSANDER KRAŚNIANSKI. -

W mroku. 
II. 

== ; 

Ujrzał nagle całe swe życie ... Widział 
siebie - synka ubogiego organisty w ma­
łem miasteczku ... Przypomniał sobie to ży­
cie szare i zmudne, jak dzień jesienny ... 
Ojciec - pijak, matka wylękniona i za­
hukana z wiecznemi sińcami od razów 
ręki mężowskiej. 

Słabe, rachityczne dziecko tuli się 
ddące w kącie .. , I pole sobie przypomniał, 
jasne szerokie pole ta m za kuźnią i sto­
dołami, kędy chłopaki pasały bydło ... Jak­
że lubiał te kwiaty i trawy... Z jaką roz­
koszą wciągał w głąb swej wątłej piersi 
aromat ziół i pieszczoty słońca ... 

Potem ospa... Straszna, długa choro~ 
ba, której piętno n@si na twarzy swej 
przez całe życie... Blada, wynędzniała 
twarz matki, z czerwonemi od płaczu oczy­
ma, schylona nad łóżkiem dziecka. 

Wyzdrowiał wreszcie... Uczył się ... 
Chłopca chętnego do nauki wysłał pleban 
za własne grosze do miasta do szkół... 

I znowu parę lat życia "na stajni". 
Długonogi, wiecznie zgłodniały, o zie­

mistej twarzy sztubak, kujący zawzięcie 
wokabuły łatif.skie... Czasami wznosi zmę­
czone oczy i pa trzy w okno... ale w górze 
jeno skrawek szarege nieba, a w dole 
nudna ulica ze swemi nudnemi przechod­
niami a w tym cud... Przed dom przed~ 
wny zajeżdża kareta na żelaznych kołach. 
Widocznie zdaIeka, nie z miasta, bo bło­
tem do połowy okryta ... Wychodzą: jakaś 
jejmość w szale otuJona i drobna figurka 

3) 

Dgmitr mereikowski. 

Z cyklu 

"Chora Rosja". 
Nikitenko wie, gdzie jest źródło tej 

"rosyjskiej wiaryf': 
-- ,,0. niewolniku-Bizancjuml Da­

łeś nam religję ... " 
Modny jest obecnie patryjotyzm,­

mówi dalej Nikitenko-":który odtrąca 
wszystko, co europejskie, i zapewniaią~ 
cy, iż Rosja może życsamą wiarą pra­
wosławną, bez nauki i sztuki... Nie wie­
dzą oni dokładnie, jakim zapaszkiem na­
siąkło Bizancjum, CROĆ nauka i sztuka 
upadły zupełnie. Wszystko świadczy za 
tem, że dzieło Piotra Wielkiego poSia­
da nawet teraz nie mniej wrogów,niż 
za czasów »raskolników" i buntów strze­
leckich. Jeno, że dawniej nie ważyli się 
oni wypełzać ze swych ciemnych nor. 
Obecnie zaś wszystkie gady wypelzły ... 

Kto jest głównym wrogiem dzieła 
Piotra, wie on także. 
.. .. W roku 1?4B. gdy wybuchnęła .święta 
~ol~a przeCiW Ęur~pie"> Nikitenko za-
pISuJe: . 

.. pążą do zupełnego zniSzczenia wy­
siłków Piotra. Nauka bIednie i kryje się. 
Ciemnota staje się systemem. Jeszcze 
chwila-i wszystko, co w przeciągu stu 
pięćdziesięciu lat uczynił Piotr Wielki 
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dziewczeca... Zaciekawiony sztubak rzuca 
książkę ·i pilnie uważa~ .. 

A w tym roleta okna, akurat naprze· 
ciw unosi się poraz pierwszy od wielu 
lat ... 

Tu pan Anzelm poczuł, że łkanie 
znowu dusić go poczyna ... 

O ta przecudna, do aniołka rafaelo­
wego podobna twarzyczka! O czemu !lk~~ 
zała się wtedy jego oczom, aby stac SIę 
dlań szczęściem i przekleństwem zarazem. 

O, czemu nań spojrzały te oczy błę­
kitne, czemu się rozśmiały te usta różo­
we... do biednego szóstoklasisty w wy­
świechtanym i połatanym mundurku ... 

Odtąd nie miał spokoju... Zakochał 
się ... Coś mu uparcie powtarzało w duszy, 
że to jest jego szczęście: Ona, dla której 
żyć i Ilmrzeć powinien .. ; 

Długie, męczące, bezsenne noce, cud­
ne marzeniem o niej ... 

Codziennie ją widywał wracającą ze 
szkoły... Smukła postać, twarzyczka· biała, 
obramiona złotem i lokami. 

I tak przez lat dwa... Na lato wy~ 
jeżdżała wpxawdzie, ale wracała jesienią. 

Aż przyszedł ten fatalny dzień .. 
Wyjechała i nie wróciła więcej .•. Czuł 

wówczas, że oszaleje ... Przerażała go okro­
pna czarna pustka dni, w ktorych nie bę­
dzie jej widywał... Jak warjat biegał po 
mieście i wypytywał się o nią wszystkich ... 
a ludzie śmiali się z niego ... tyle się jeno. 
dowiedział, że była córką zamożnych oby­
wateli i mieszka gdzieś na wsi ... Ale gdzie, 
tego nikt lllU wskazać nie mógł... 

Wrócił do domu, rzucił się na łóżko 
i leżał bez ruchu czas długi, gryząc po~ 
duszkę z rozpaczy... Nagle błysnęła mu 
myśl szczęśliwa... . 

Rzucił wszystko i poszedł na prak~ 
tykę... Poszedł wysługiwał. się po wielko­
pańskich dworach, na psią poniewierkę ... 

Bóg wie, ile wycierpał od rozlicznych 
fantazji szlacheckich... Ale zacisnął zęby 
i znosił wszystko, krzepiąc się nadzieją,' 
że znajdzie ją przecież... Ode dwora do 
dwora, od proga do proga tułał się, bo 
go nigdzie nie cierpiano długo, jako że 
był zawodu swego nieświadom ... 

K.rótkowidzowi parobki z przed nosa 
zboże i ziemniaki kradli, a chłopi c-o ro­
ślejsze drzewiny z boru ściągali. I tak 
przez lat kilka... Aż zaniosły go 10sy do 
Woli, o miedzę z Chomątoweni grani-
czącej.. . 

Przypomniał sobie ów śliczny ranek 
czerwcowy, kiedy się był w jakiejś gospo­
darskiej 'sprawie do Chomątowa wybrał ... 
Szedł właśnie pod amfiladą wielkich kaszta­
nów, co nad kanałem rosły, gdy nagle 
Q cudzie I ujrzał ją I 

W kwitnącym i pachnącym ogrodzie, 
wśród blasku słońca i brzęku pszczół sie­
działa na białych schodkach ganku, owi­
tego w kędziory dzikiego wina i bluszczu. 

II1II 

i Katarzyna, będzie strącone, zdeptane. 
Cudowny kraj - Rosjal Przez półtora 
kieku udawaliśmy, iż dążymy do oświa­
ty. Okazuje się, że wszystko bylo fał­
szem: cofaliśmy się szybciej, niż kiedy~ 
kolwiek szliśmy naprzód. Przedziwny' 
kraj!" 

Oto kiedy rozpoczęło się "kosmicz~ 
ne gustowanie w zadzie", przekształce~ 
nie się Rumaka w Świnie. 

Ani jednego rysu prawie zmieniać 
nie trzeba, aby oblicze ówczesnej re­
akcji stalo się obliczem teraźniejszości. 

c 
Zagłębiona w czytanie książki nie widzia~ 
ła go... A on stał skamieniały, pa. trząc 
w nią nawpól I1ieprzyt~mflY~ . wzro~I:ll!'" 
Jakże była pi~kna w teJ swoJeJ. su~m sme­
żystei z różą ponso~~ na pIersl! Jak 
pysznie błyszczały. jej Z~oclste :vłosy ... 
I zapomniawszy o sprawIe, z. ktarą był 
przyszedł. zawrócił nagle i bIegł dr~gą 
przez pola, z krzykiem rozgłośnym ... B.le&ł 
ku tym zagajom dalekim. bez pam1ęp! 
z r.ozwichrzonym włosem,az upadł gdzles 
w boru . sosnowym, płacząc jak dziecko ze 
szczęścia... . 

Odtąd wziął się ze zdwojoną energ!ą 
do pracy... Chodziło mu o to, by S1ę 
W Woli jaknajdłużej utrzymać... . 

Z pola teraz kawał po zachodz!~ wra­
~ał, wśród nocy się zrywał i wyganl~ł !la 
gwałt fornali, ~ż k!ęli go, na czym SWIa~ 
stoi i poprZYSIęgli mu zemstę... Jak?z 
obili go gdzieś noCą ciemną przy młym~. 
Ale on znosił wszystko wytrwale... Drw1ł 
z tego, że hrabia wyraził mu swe t;z~a· 

"nie... Najwyższą dlań nagrodą .b.yła .sw.la: 
domość, że może każdej ChWlh wIdzlec 
swą ukochaną··· . 

To też nieraz, gdy tęsknota zdjęła go 
niezmożona, biegł ku dworowi chomąto~­
skiemu na przełaj bagnistemi łęgaml ... 
przeskakiwał mur i czołgał się w wyso­
kiej trawie aż pod sam d?m,. a pr~ywa~t~ 
do ściany wchłaniał w sleb1e dZWlęk Jej 
srebrzystego głosu dochodzący z głębi 
komnat. .. 

Goście często przyjęidżali do Cho-
mątowa... . . . 

I zdarzało Się, że W c1emną bezkSIę-
życową noc, gdy ogiód kąpał się. W am~­
tystowym mroku, a nad szczytam1 strzelt· 
stych topoli lśniły jaskrawo złote ćwieki 
gwiazdt z okien dworu buchały snopy 
światła, rzucając krwawe refleksy w mrok ... 
Dolatywał gwar rozbawionych głosów, 
brzęk kieliszków i dźwięk fortepianu ... Ba­
wili si~ tam szczęśliwi i zadowoleni z. sie­
bie·ludzie, a młoda Alicja wirowała w;za~ 

. wrotnym walcu z jakimś wspaniałym pa­
niczem ... 

A pod gankiem, wtuliwszy czoło mię­
dzy liście bluszczu stał biedny praktylmnt, 
łamiąc dłonie rozpacznie. 

Tylko noc i gwiazdy widziały ten 
ból ... 

A zdarzało się też niekiedy, źe przy-
. jeidżała Alicja do Woli w odwiedziny są~ 

siedzkie... Wtedy 5zalał ze szczęścia ... 
Udawał obojętnego, a· czuł, że wszystko 
w nim śpiewa i płacze zarazem. 

0, gdyby mógł, toby padł przed nią 
na kolana i wyznał wszystko. Ale nie 
czynił tego ... bał się, że go nie zrozumie, 
wyśmieje; nie chciał, wydawać ludziom na 
poniewierkę naj świętszego kwiatu swych 
uczuć. 

Czasami snuł fantastyczne plany o 
tym, że się zbogaci, a doszedłszy do sta~ 

że "o ile mu wiadomo, wrony rzeczy­
wiście siadają na krzyżach cerkwi mo­
skiewskich, lecz, podług iegozdania, ca­
ła wina spada na policmajstra moskiew­
skiego". 

Benkendorf napisał do mitropolity, 
że cała ta sprawa niegodna jest tego, 
aby się do niej wtrącała tak dostojna 
osoba. 

Jeżeli to tylko legenda, to do cze­
go trzeba było dojść, aby w nią uwie­
rzyć! 

Nieziemska nuda »wiecznych powro~ I 
tów", powtarzających się snów: t'iw. szyst~ 
ko to juź kiedyś było~-oto najwstręt-
niejsza cecha rosyjskich reakcji. . 

Nikitenko nie jest -Tacytem; lecz 

"W średniowieczu palono za wy­
znawanie pewnych idei, lecz każdy wie­
dział przynajmniej, co wolno, a czet50 
nie wolno'"-kończy Nikitenko.-.,U nis 
zaś panuje taka bezmyślna gmatwanina,· 
jakiej świat nie widział! Ił 

I 
niektóre stronice iego książki przypo­
minają rzymskiego historyka; może dla~ 
tego, iż niema w historji świata dwóch 
samowładztw bardziej podobnyc;h do 
siebie: przez wrażenie obłąkania, które 
sprawia małość wielkiego narodu. Jak 
bowiem nazwać samowładztwo, dopro­
wadzone do religji? Najbardziej obłąka­
nem obłąkaniem. 

4 . 
Mitropolita filaret poskarżył się Ben­

kendorfowi na PUizkina za wiersz z 
,;Oniegina": 

" ... 1 stado wron na krzyżach ... " . 
Mitropolita uznał słowa powyższe 

~ a ubliżające świątyni. Zainterpelowa- . 
1 Y w tej sprawie cenzor odpowiedział; \ 

Poniósłszy klęskę w wojnie z wro~ 
nami, mitropolita znalazł godnego sie­
bie towarzysza w osobie ministl'aoświa­
ty Uwarowa, który rozkazał, aby prci­
fesorowie filozofji na wszystkich uni. 
wersvtetach rosyjskich kierowali sie w 
wykładach artykułem, zamieszczonym 
w .,Miesięczniku ministerjum oświaty". 
gdzie autor dowodzil, że "wszellde filo~ 
zofie to bzdury i że wszystkiego nalety 
się uczyc z Ewangelji". 

Nikitenko wspomina przy tej spo­
sobności o projekcie Magnickiego. ~po~ 
legającym na usunięciu z uczelni rosyj­
skich wyktadów filozofji, gdyż są one 
"niemożliwe bez szkody dla religii i 
tronu". 

nowiska i znaczenia pojmie ią, zaźon 
Biednv szary człowieczek. 

A' dzisiaj - taki stras~ny cio.s! Ca 
szczęscie rojone, wszyst~Ie sny l t.nar 
nia tylu, tylu lat rozwl~n~ W 1lfCOŚ 
Nie-jeno czarna, słotna, leslenna noc ... 

_ Panna· Alicja zaręczona! . 
Ryk, nieludzki ryk wydarł SI~Z pie 

si Anzelma ... 
- - - -
Wicher hulał po pustkowiu, 

sząc tumany drobnego, . ~rzeiDll!ill 
dżdżu ... Targał samotnemt wlerzb~ą»..s, . 
czącemi wśród zagonów: .... wyrywał 'kbf 
gnijącej słomy ze sterty l CIskał z ~ał 
ś1iwym szyderstwem w !eżącego na Złe 
człowięka.duszącego SIę ~paZlWltYCzny 
łkaniem ... 

K.oniec. 

JAN DERSŁAW. 

PENELOPA. 

Przy chwiejnym blasku żagwi w niąw 
/kiej świett 

siedziała Penelopa nad czymś pochvlon 
na dole zcichły wrzaski: pewnie zalot . 
w otwarte snu cięźkiego chylą się ra-

[miona. 

Przez uchylone okno z ogrodu dolata 
upojny zapach róźy z pobli~klegokrze 
i Greczynkę odllrza woń ta i poświata 
księżyca, który srebrem komnatę zalew 

Cisza... Wtym Penelopę z tej zadum.y 
[wielkie.j 

wytrąca gluchy hałas, zda się, przyciszo 
Drgnęła, Otwarła oczy. Nic - tylko 

fi 
z płonących lecą żagwi ... A za nią dJito 
bieleją zalotników ... Zdradzona zadrż 
to nocą pru.ła pilnie, co we dnie u.tkała 

Odpowiedź redakcji. 
Br. Sz. Bardzo szlachetne, "lecz ni 

udolne jeszcze. 
Miecz. B. Nadesłane wiersze, Iii 

dobrej formy, nie nadają się do drufu. 
M. Zł., Janinie Lud. R. Po~. - n 

do druku. . 
Marjanowi Bł. ,.Spleen" - b.dobr 

Reszta słabsza. 

,$ • 

lnny minister oświaty, ks. SZYcI!Y. 
ski-Szachmatow, był zdania,; że .,kor~y 
z filozofji nie jest dowiedz1ońa, szlW 
zaś możliwa". i . 

Rzec? zrozumiała, łŻ z /tfłgOpunkt 
widzenia wszystkie systemł~Y filozofie;. 
ne w Rosji posiadają nie I~ększe ~n 
czenie, niż owe wrony,: siadające n 
krzyżach i ... 

Lecz pocóż mówić ofilozofji, ież 
pewie~ cenzor nie zezwolił na . wydr 
kow~nle szeregu kropekpomięclzy ~ 
framl .w podręczniku aryhnetyki, pod 
rzewaląc, iż skrywają one coś nie 
womyślnego-inny zaś wykre.śl~ W 
kule treści geograficznej miejsce,.w k 
rem jest mowa () psaqh, używanych 
Syberji do zaprzęgu. i żąda, aby ln! 
macja te). została oficjalnie pot.wier .,. 
na przez ministerium sprilw ~wewnę'· 
nych. Prowadziło się także nieskoń 
ną korespondencję w sprawieclruko 
ni.a dat wkalendar:zach:czy styl nO 
ma brć ,umieszc?;eny nad starym, . 
przeCiwme. ~ 

Pewien uczony, za używanie ohc 
słów w dyspUCie uniwersyteckiej o·" 
rodkuś!uzowców brzuchowych" . .z :t 

uz~a.nyza "niekochającego . swej oj .. 
zny l gardzącego mową ojczystą". . 

Cenzor ."SOwl'emiennika" fwy " 
prze.z· ~usz~ma) "waha się, czy pl'~ 
pusz~zac ~ladomości o zgonie ja~ 
kolwIek kroia". . 

(d. c. n.). 
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:ujt, i: "Sie haben mich gequttlet" .... 
;feUfęczyli mnie i trapili 
-,~ , 
l:, irryżU, jak oczy dym: 
)a:~~ni miłością swoją, 
;;,;lt tnni wstrętem swym. 

:;;~( CtJtlzien114 . strawę mi kuli, 
Jad leli w cZllrę mą:· 
Jedni swą nienawiścią, 
{nni miłością swą. 

~,:iecz. ta, przez którą najbardziej 
· ,';';ierpialo . serce me, 
:l;i~nlgardziła mną kfedy, 
;i,~\ini k.chała mnie. 
j '.l, 

;~li: 2, 
~~: ~ 
't;[ 
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... Und bistda zuerst mein ehlich Weib" .•• 

A kiedy będziesz żoną mą, 
Zaprawdę, godna.ś zazdrości, 

Wesoło spędz€lł będziesz czas 
Śród wygód i przyjemności. 

I Cierpliwie zniosę złość twą, gniew" 
, '.Jrzystanę szyólw na zgIJdę; . 
Jecz gdy z mych wierszy zaczniesz drwić, . 
I~taraz si( z tobą r9zwiodę. 

1». 

3. 

,.Anfangs wollt ich fast verzagen' .:. 

Byłem już rozpaczy blisko, 
Czułem, źe mi sil już brak, 
Ale jednak zniosłem· wszystko, 
Nie pytajcie tylko - jaJe. 

4. 

t.' . .. Siekatten slch bełde so herzlich lieb"' ... 

(och(;di·~ię wzajem z .całych sil, 
IOJna gamratką. on łotrem był, 
~ szelmowskich, kawałów jego 
,imlaąz się do upadłego. 
H' 

~. Przez dzień uciechy mieli moc, 
i\·· . W pieszczocie im spływała noc. 
~'\ ... Gdy straż do ul (l. go brała, 
~. . Ona doń z okna się śmiała. 
1\ ~ 

l, \ 
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JOZEF MASCHLER. 

~; Potężne złomy szczytów alpejskich 
:fieją ogniem i żelazem. Raz po raz o 
t!,wardy granit uderza z głuchym łosko­
~em pocisk . armatni i rozpryskując się 
~~. ~kały~ Wsiąc~m o~la,mków kamie~nych, 
(leje ZnIszczeme wsrod bohaterskich 0-

')rońców.· Rozrzuceni w rowach strze­
ieckich i schroniskach kutych w głazie, 
[,stoją, . jak 'wał ochronny, oslaniający 
craj. Chwilami żdaje się, że huragan 
>iekielne . rozpętał moce, że dziki szał 
lniszczeriiaopanowal ludzi. stojąc;ych 
t' walce pozycyjnej naprzeciw siebie i 
Nysilaiących się, aby wzajemnie się wy­
nordować. 
, Z linji kl.ltychw skale ochron raz 
)0 raz wynUl'za się ostrożnie bokiem 
:trótki korowód. Sanitarjusze wynoszą 
~a noszach raJmego na plac opatrun .. 
itowy, gdzie' czeka go ratunek doraźńy, 
dbo prędkie, gorąco oczekiwane· wy­
~wolenie z cierpień. 
; . Na skraju odcinka, kędy ściana 
;,kalnaspływa łagodnym . lukiem w doli .. 
łę cudnej Lombardji. ozłoconej w tej 
:hwili blaskiem popołudniowego słońca, 
,1idnieją sylwety dwóch żołnierzy. Jeden 
:;Jlich cięzko ranny odłamkiem kamien­
::ej skały w głowę, mIody 19 .. letni kadet, 
::1'Ugi . ordynans jego polowy i nieodstęp­
,;y towarzysz. Z wyrazem fwarzy,odbi­
ł'jącym ból· i troskę ogromną stoi stary 
olnierz nad młodzieńcem, którego gas­
ące, łagodne, pelne slodyCży oczy w 
rzedśmiertnej chwKi otula mgła me· 
ilnchołji i rezygnacji. Myśl rannego po· 
('legła, daleko. do ojczyzny... W półsen­
;el przedzgonnej wizji występuje· pi'zed 
\'Czyma duszy młodzieńca dom rodzi­
eIski, kochająca postać matki, jak go ; 
I~gnała w niezapomnianej chwili roz-. 
tania na dworcu krakowskim, snuje się . 
)raz narzeczonej, ostatni odblask' 

Kllzllł jej r$ec: "OJ przyjdź tu, przy jat! . 
Nie megę tak bet: ciebie tyc1 
Męczę się! Powiedz choć słowo!" 
Lecz śmiała się, trzęs4c. głową. 

D . szóstej rano· wisiał trup, 
O siódmej ·mu kopano gr6b, 
A enłL, gdy ósma bita. 
Śmiejąc się, wino piła. 

. 5. 

liSie sassen lmli tranken am Teetisch" '" 
Siedzieli przy miłej herbatce, 
Prowadząc (J miłość spór, 
Panowie - wytworni i gładcy, 
A panie- czułości wz6r. 

"ady kochać - to platonicznie-, 
Rzekł radca z okazji tej. 
Radczyni zaś ironicznie 
Z uśmieckem wzdycha: "Ach-,-jejl" 

Głos zabrał i ksiądz-dobrodziej: 
.. Miłość gwałtowna - to błąd, 
Bo zdrowiu zazwyczaj szkodzi" .. , 
Panna szczebioce: "Ach, skąd!? ... 

Hrabina szepnęła z smutkiem: 
.MiłoŚć -- żywiołówjest grą", 
Podając z dźwiękiem milutkim 
Herbatę a cher baron. 

Był: wolny fotel śr6d gości, 
Mój skarbie. na miejsca tym 
Tak ślicznie .0 swej miłości 
Opowiedziałabyś im! 

Juljun Tuwim. 

Z zIem polskich. 
Warszawa. 
Z' Rady Stanu. 

W dniu 23 i 27 marca odbyły s~ę 
pod przewodnictwem dziekana Parczew .. 
skiego piąte i szóste z kolei posiedzenia 
podkomisji kons.tytucyjnei, na którycb roz­
wa~ano i uchwalona nast~pnych jedenaście 
artykułów z projektu prof. Cybichowskiego 
o władzy królewskiej w sferze prawodaw­
stwa, administracji, dowództwa siłami zbroj .. 
aemi, prowadzenia stosunków międzyna­
rodowych, prawa łaski, amnestji i abolicji -Szczęścia na ziemi, które nigdy ziścić 
Się nie miało ... 

Ranny popadł w omdlenie. Z bocz­
nej kieszeni rozpiętej bluzy widnieje 
zwitek kartek. Pochylony nad swym pa­
nem sługa czyta: 

••• JuŻ trzecią noc sypiam na po­
wietrzu... Snu mi nie tr:Łeba. Wśród 
ciągłego kul świstu śnię na jawie o mo­
im urlopie... Widzę mój pokój cały u· 
kwiecony .•. kwiaty na łóżku, kwiaty pod 
poduszką, a na drzwiach nBlpis~ "Witaj 
w domu rodzicielskim!" 

Tylu dziś w oczach moich padło 
towarzyszy, że mam wrażenie, iakobym 
siedząc ciągle na wulkanie, cudowi tyl~ 
ko zawdzięczał ocalenie .. , Zdaje mi się 
jednak że dobry duch jakiś czuwa na­
demną: bo kula, coby ugodziła we m~e, 
ugodziła równieź i w moją matkę l w 
ojca i w brata... w dziadków i moją dro~ 
gą Helenkę··· 

... Miałem sen dziwny. Poległem.­
Przed śmiercią prosiłem siostrę z Czer­
wonego Krzyża, by ojcu przesłała osta­
tnie moje życzenie. Wiem, że rodzina 
zwłoki moje sprowadzi do kraju - ale 
mateczeę przyjechać tu po . nie zabra­
niam ••• Raz tfIko w tydzień, potem raz 
na' miesiąc, a tlotem tylko w rocznicę 
mej śmierci niech grób-' ropj mateczka 
odwiedza, a potem zachowa $e1deczne 
wspomnienie o swoim Witoldzie,· tyj~c 
dla żywych, ~o zostali: To prośba moja 
ostatnia ... 

Jeśli na moim ł'§grzebie zjawi się 
dziewczyna z kwiatem łH· ,qJ'oni, z bólu 
marmurowa, słaniać się będ~e m;.td mo" 
ją mogiłą. jeśli kwiat ten ;rZlJci Ą8 .g,rpp 
mói, przemów do niei, mamo, po oprócz ' 
ciebie także ją kochałem... . 

Sine alpejskie szczyty barwna ta : 
sama purpUł'a.. którą ociekała ta sama 
CZASzka i młode, g.ę.snące oczy. Purpura 
zachodu, czerwona jęk ~~rew i jak krew 
gorąca. 

. - Panie kadecie... Jezus, :MaJ'ja". 
Panie kadecie'A....-powtarzal błędnie or- . 
dynans, pochylony nad konający,lI1" Po-: 
lecę po sanitarjuszy ... 

Strzępem bandaźu owijał ntedol~ż-

nadawaniatytulów i odznaczeń, oraz pra­
wa otrzymania ze skadnl dotacji. 

w schronisku miejskim. 

, ~od przewodnictwem sęd~iego Lon­
dynsklego sąd pokoju 23 okręgu .rozpo­
znawał sprawę Władysławy Kryglickiej 
oraz 10-letn. jej córeczki Janiny, oskarżo~ 
nych o kradzież 50 rb. pielęgniarce Schro­
niska dl~ dziec!, M~'i Zamecznikowej. 

Dma 17 lIstop '. a r. z. Zameczniko­
wa zauważyła bra .. pudełka z 50 rb., o 
cze':D zawiadomiła zarządczynię schroniska 
Jam~ę T~licką. ni~ rzucając na nikogo 
podeJrzema. - Chcąc wykryć złodzieja 
Zamecznikowa, idąc za poradą Służącej 
Głowackiej, rozpoczęła ." wróżby z klucza". 
W tym celu włożyła do kSiążki klucz i 
wymi~niała kolejno różne nazwiska; przy 
naZWIsku lO-letniej Janinki klucz poru­
szył si~ i upadł wraz z książką na ziemię' 
wów:zas Zamecznikowa doszła do wnios; 
ku, ż~ .klucż wskazał Ila Jauinkę, jako na 
złodzIeJkę. Wezwano matkę, która poczę­
ła bić dziecko, żądając, aby wskazała 
gdzie ma pieniądze. Janinka płacząc, z po~ 
cza,tku ,zaprzeczałaj później jednak przy­
znała Sl~ . do kradzieży, nie wskazała je­
dnak mlejSCa, gdzie schowała Dieniadze' 
wskazała 6 różnych miejsc, lecz'pieniędzy 
nie znaleziono. Wówczas Tylicka oraz Za .. 
mecznikowa postanowiły wydobyć od Ja~ 
ninki tę wiadomość. za pomocą rózegj na 
co dawała zezwoleme p. Grabowska, człon­
kini ~arządu schnniska. Dziecko połoio­
no, Tylieka wymierzyła małej około 15 ró­
zeg. Nastąpiły wskazywania nowych miejsc 
w których iednak pieniędzy nie znalezio­
no. W rezultacie inkwizytorki zawiado­
miły milicję. 

Gdy Janinka wydostała się z pod o­
pieki schroniska przy ul. Smolnej cofnęła 
swe przyznanie się i oświadczyła, ~e jest 
niewinna i że przyznała się do kradzieży 
jedynie pod wpływem bicia. 

Swiadkowie zeznali, że skóra na cie­
le była poprzecinana i widać było· poza­
sychane strupki. Mała skarżyła się, :te w 
nocy niemogła spać z powodu bólu. 

Po przeprowadzeniu dochodzenilf, p. 
prezyuent miasta zatwierdził wniosek u­
rzędu dyscyplinarnego, zgodnie z którym 
Janinę Ty1icką usunięto ze służby za na­
dużyęi~ władzy, pielęgniarkę zaś Zamecz­
nikową pfzen~esiono do innego schronis­
,ka. Janinka zaś wrą.z ze swą matką sta'nę~ 
ła przed sądeJllpod zarzutem kradzieży. 

Po }trótkiej naradzie sędzia ogłosił 
wyrok, uniewinniający matk~ i córkę, 

Zastrzele1\ie opryszka. 

We wtorek wieczorem na mieszkanie 
zamieszkałego na Kaskadzie (pod Biel a-

nie głowę ciężko rannego i ręce mu 
drżały z pośpiechu, Widział, Że młody 
Pan. jego' umiera. Gdzieś daleko grzmia­
ły d~iat~ i p,adały suche. ostre salwy 
karabinowe. ł dokoła l>ył~ k1ew na nie­
bie, na śniegiem osypanych ttzczytach, 
na jego dygocących ręl.ach i na białym 
bandażu rannego. 

-- Gdzie szukac ambulansu-rozu­
mował, ocierając krew spływającą po 
tWfll'zy swego pana - te djabły włoskie 
strzel"ją i do Czerwonego Krżyża, bu~ 
rzą ar~ą~ami §zpita~e, biorą na cel 
biegnących z noszami sanitarj~szy" .. 

Rozejrzał się po pustkowiu i pd,. 
biegł szybkp Zp skalną rozpadlinę. t nie 
słyszał jak ciężko ranny zawołał cicho,: 
serce rozdzierającym ję~iem; Pawle •.• 
nie odchodź ... boję się zostać salP ... 
. Umierał samotnie i jego mloda 
krew w obcą wsiąkała ziemię. Widział 
chwilami, jak na jawie, fragmenty dzie­
ciństwa, obszerny, dostatni dom rodzi­
cielski, w którym lata mijały szybko, 
radośnie, bezchmurnie. ( z każdego 
wspomnienia wyłaniała się twarz matki 
taka, jaką widział w dzieciństwie, mło­
dziutka, jak twarz dziewczęcia, pełna 
słodyczy i powagi. 

I oto umierał, nie mogąc się po­
skarżyć ostatnią skargą konania: 

- Matko ••. ja umieram ... 
Polowi żandarmi włoscy pochylili 

się ng.d !:l~ierającym. Ich oczy wyszpie­
gowały n~ pez~la4nej. nieruchomej rę­
ce złoty pier~cięń ~ kamie~iem niesz­
częścia-opalem. Rękiimi rap'u'~i(jW od:­
naleźli na piersiach portfel. ayt" t~in 
kilka błękitnych banknotów i wiele lis­
t4w kobiecą· napisanych ręką. Wypadły 
kwiaty ~ wspomnienia pierwszej, mło­
dzieńczej ,miłości. 

. Listy"p<opl~ipne łzami okropnych 
pr.zeczuć były od matki, 3 kwiaty od 
młodei,pięknej dziewczyny. 

Zandarmi uśmiechnęli się cynicz~ 
nym półuśmiechem bez słów i podzielili 
się panknotami. Listy i kwiaty rozniósł 
wiatr·::. SłQw? poplamione łzami, pisane 
w' ńoce' b'ezserlrie .st"ę,znych przeczuć 
matczynego serca I 'ze syn jut nie w1-'6ci ... 

l!a~9 !ózefa Nowakowskiego napadło 5 
zbuow 1 zrabowało mu 1000 rb. Poszko­
dowany, obawiając się zemsty ze strony 
OP!yszków, nie zawiadomił milicji i tylko 
dnta następnego pod sekreteM opowiedział 
o napadzie jednemu ze swoich znajomych, 
który znowu w sekrecie poinformował o 
tern kogoś z milicji, 

Wszcząwszy dochodzenie, milicja do­
szła do wniosku, że organizatorów napadu 
należy szukać w obrębie tegoż okręgu. 

Wynik dochodzenia Łakomllnikowano 
policji kryminalnej, która schwytała jedne­
go z uczestników napadu . razem z jego 
przyjaciółką· . 

. Bandytę schwytano w nocy, gdy spał, 
maJąc pod poduszką rewolwer. Podczas 
rewizji w mieszkaniu opryszka znaleziono 
jeszcze jeden rewolwer, zegarek i biżuterję. 

W związku z tem aresztowaniem 
wszczęto dalsze dochodzenia, które w 
czwartek naprowadziło na trop oddawna 
poszukiwanego opryszka, Leona Przyby­
szewskiego, noszącego wśród swych towa­
rzytz~ przezwiska: IIMałpa", "Przybysz" i 
"StasIek". Przybyszewski w d. l grudnia 
I. z. zabił w Sielcach kilku strzałami z 
rewolweru mi1kjanta 16-go okręgu, Piotra 
Jurka, gdy ten poznał w nim poszukiwa .. 
nego iu~ wówczas opryszka i usiłował a­
reszt~wać. W. zeszłym tygodniu milicja 
była JUż; na tropie Przybyszewskiego, ~dy 
zn~lazł się on w cukierni przy ul. Twar­
deJ. zdołał on lednak wymknąć się z cu­
kierni tylnem wyjściem. 

. .~ środ.ę dop!ero wieczorem agenci 
POlICJI krymmainej, dokonywując razem z 
policją obławy w obrębie 26 komisariatu 
wkroczyli do domu Nawalskiego w Mary~ 
m?ncie, gdzi~ natknęli się na Przybyszew­
skIego, w mIeszkaniu "rezerwistki" Jusz­
czyńskiej. 

Przybyszewski usiłował utorować so­
bie drogę ~ó ucie~zki wystrzałami, ale po 
długotrwałe] obrome padł ostatecznie pod 
kulami a~entów policji kryminalnej. Zbój 
ten był prawdopodobnie organizatorem 
napadu n~ .mieszkanie Nowakowskiego. 

Zwłot{1 opryszka, po sfotografowaniu, 
odesłano do prosektorjum przy szpitalu 
Dz. Jezus. 

Pł'ock. 

.Kurjer Płocki" z dn. 29 marca pisze: 
Wczoraj i onegdaj silne detonacje 0-

zJlajmiły ludności: i~ władze portowe kru­
szą lody wokoło mostu. Wskutek powyż­
szego zarządzenia pierwszy napór lodów 
p!zeSzedł szczęśliwie. Most z tej sWQjej 
p!erwszej próQY lodowej wyszedł· zwy .. 
clęsko. Główne niebezpieczeństwo już mi .. 
nęło? acz poziom wiślany wznosi się cią~ 
gle Jeszcze. . 

Wiatr rozniósł daleko hiałe rozsy­
pane kartki... Niósł je jak jesienne liś~ 
cie na niedalekie pobojowisko gdzie 
wtratują je w czerwone błoto końskie 
kopyta i ciężkie żolnierskie trżewiki. 

-.".. Można go dokładnie przeszukać 
-mruknął jeden z żandar~16w. a dJ'l U1l 
dodał ze wzgardą ludzi zdrowych, pat­
rzących na trupa: 

- Nieprzytomny, a już dogorywa ... 
Pochylili rozgrzane winem twarze 

nad ciężko rannym. I chciwe ręce roz­
pinały spiesznie mundur. Z respektem 
mruknęli: .. Bogacz był" ... na widok cien­
kiej, jedwabnej i czystej bielizny. I gdy 
natrafil~ J?a zl9ty łańc~s~ek d~lik~tri~) 
weneckleJ robąty, 9~ZY i~h ~ajwieciły 
jak ślepia wilków.,. .. , 

- Sz~rpn.ij-I:0~~dzjł odważniejszy. 
- BOJę SIę.·, leslI otworzy oczy i 

o przyto.mni ej e, jeśli nas wyda, albo gdy 
przyłapIą, kula w łeb-rozumował drugi 
ważąc w palcach złoto. ' 

- Diavolo-zaklął pierwszy i szarpnął. 
J~dno ogniwo łańcuszka pękło na 

białej, młodzieńczej szyi ciężko ranne­
go. Zbroczone krwią złoto zaświeciło w 
ręk,!'-c:h. żandarmskich hyen i na pierś 
umleraJącego upadł sadzony diamenci­
kami medaljon. 

- Edco - ucieszyli się żandarmi 
i pierwszy z nich otwol'zył medaljon. 

.Była w nim f?tografja pięknej, nie­
mal Je~zcze młodej kobiety o ciemnych. 
g~ęb.oklCh, sn:utnych ,oczach. Usta jej 
usmlechały SIę tym usmiechem jaki ma~ 
ją dla synów ko~hające. dobr~ i tkliwe matki, <. ." .'. ,; .... 

.... . ~ył~ tom~tką· J,f~ielającegQ.. :tQ 
o~a pls~~a długie, czułe, ł~ami popIa>' 
nuone hsty, które teraz rozwiał po· po" 
bojowiskach alpejski, ostry wiatr. 

Żandar~i ~~miechnęlisię cynicznie. 
- PrzYJaclolka ... una amica... Che 

bellezzal-:zaśmial się pierwszy. 
Konający drgnął, uniósł skrwawio­

ną ... ~łowę, jakby chciał bronić swej świę­
tOSCI. 

. J~go usta wyszeptały chrapliwie, z 
WYSIłkIem: 

- Matka! 


